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a  Drflhr.Si 7 fen. za w\rax, najmniej 76 fen. ‘
, Ha^zsian* Łpo tekście): Mk. i Jó  za wiersa petitowy (itr. 4 azpA
v KsklOlOgh M .|lk . |a  wiersz petitowy (str. 4 azp ).
y | W śaiaiB haiiii ciyyin: Mjc. 125 za wiersz petit, (str. 4 izp.).

t- f g g  CzęstachOKai u t  Panny Marji ?6; TcniCSZĆw: F. Gcmuliński; H etk i Admin. „Kurjera Płcck.*; F ltjan icn F  ul. Zamkowa. 11; oraz w Scsnawcu, Kaliszu 
* '  ' ŁotUczu, Łomży I Będzinie. K A N  l O K T i  ■ Kialcaub, w KUuszkŁcii, w Khawife, w Usibini, w ru r& s itu , w Sieólcaań, w Sieradzu I Ł d.

Wielkie czy małe
gcspcdarslwc rolne?

— o—

Wyszła w Niemczech w B-fm wydaniu 
praca Dr. Fr. Aereboe „O ogólnej nauce 
eksploatacji ro lne l* (Allgemeine landw irt 
■chnftliche Tłetnebwlohre). Autor jest m -  
ny jako wybitny uczony i badacz na spe- 
ejalnem polu produkcji ro lne ' Jestto 
autorytet, który wskazał nowe dróg i ho
ryzonty 1 Jednakowo jest uznany zarówno 
przez praktyków, jak i teoretyków. Nas 
łaciekaw ila  w książce Aereboeł<ro sprawa 
jego poglądu na celowość małego czy 
w ielkiego gospodarstwa rolnego, gdyż 
punkt ten obchodzi nas bardzo w przysz
łym rozwoju ekonomicznym naszego krniu 
rolniczego, k tóry posiada, podług staty- 
• ty k i z r. 1009, własności rolnej 10 7 m ilj. 
morgów t. j .  49 proc, w rękach włościan, 
ł  rniłj. morgów t. J. 81.8 proc, w rękach 
w ie lk ie j własności, 1.8 m ilj. morgów t. j. 
6 proc, w rękach szlachty zagrodowej, 
8 m ilj. morgów t. j.  13.2 proc, w rękach 
rządu i miast— zat^m 22 m ilj. rio rg . ogól
nej wlssności rolnej w Polsce Kongresowej.

Statystyka inna (Die Bevólkernngs 
and Grundbesitzverteilung im Zartnm Polen 
D r. Ench. Zechlin) podaje (str. 38) podług 
danych z r. 1904 — 54.0 proc, ziemi wło
ścian i szlachty zagrodowej, czyli prawie 
te  same cyfry co w 5 la t później. Biorąc 
te  dane z dwóch rozmaitych źródeł, mo
żemy skontrolować, iż małych gospodarstw-, 
w kraju mamy 55 pr, a w ielkich 82 prj Uo 
do ilości liczba gospodarstw od -pół do 
8 hektarów wynosi 705095 od fi dó 100 
hektarów 890866, pomiędzy ostatnim są 1 
średnie gospodarstwa od 5 do 20 hekta 
rów, należące w l/4 przynajmniej do wło
ścian. W ten sposób nie będziemy dalecy 
od prawdy jeże li w cyfrach ogólnych ilość 
gospodarstw większych od 20 do 100 i wy- 
te j hektarów podamy na 31000, średnich 
od 10 do 20 hektarów na 270000, a małych 
od pól do 10 hektarów na 800000—razem 
1101000 gospodarstw. ’ s

Zaznaczając powyższe dane stwierdzić* 
mu simy, iż w kraju naszym ilość gospo
darstw mniejszych systematycznie się 
zwiększa. Czy ta ewolucja jest z korzyścią 
dla ogólnego gospodarstwa narodowego? 
Otóż należy tu rozióżnić tu dwie strony: 
korzyść prywatną i korzyść ogólną, spo
łeczną. Dr. Aereboe dotyka owych spraw 
« punktu ściśle ekonomiczi ego i powiada:

Interes prywatny zarówno może być 
labezpieczony w małem, średDiem lub 
wielkiera gospodarstwie rolnem. Niema tu 
żadnego dowiedzionego pierwszeństwa, 
bo wszystko zależy od stosunków miej- 
•cowych i osobistych od przypadku do 
przypadku.

Z punktu widzenia nauki ekonomicz
nej. iziała>nośó gospodarstw najmiejszych 
je s t najintensywniejsza, potom następują 
gospodarstwa średnie. W ie lkie  rolnictwo 
dorównywa małym gospodarstwom ty lko  
wtedy, jeżeli jest niemi otoczone i spełnia 
ro lę  kierownika, nie mając obok siebie 
konkurencji innych wielkich majątków.

M ajątki w ielkie nie są całkowicie 
tern, co w ie lk i przemysł i ekrnomicznie 
dają rezultat więcej ujemny niż dodatni.

Korzyści małych gospodarstw są przo- 
dewszystkiem natury personalnej, gdyż 
tam właściciel jes t jednocześnie przedsię
biorcą i robotnikiem i nie zależy tak od 
pomocy obcych rąk najemnych, ja k  w ięk
szej majętności, co szczególniej wyrazi
ście ujawnia się w hodowli bydła. Z dru- 

iej strony, nie należy zapominać, iż w ie l- 
a własność rozporządza większymi środ

kami małerjainym i i pewnym podziałem

pracy i maszynami, które powiększają 
wydajność produkcji, aczkolwiek rento
wności są w tym kierunku postawione 
pewne granice, które nie mogą być be? 
szkody przekroczone. Małe gospodarstwo 
przewyższa w ie lk ie  w wytrwałości, nad
zorze, staranności we wszystkich robotach 
ręcznych posiadacza - włościanina, choć 
w ielki majątek o ile  właściciel sam go
spodaruje, może opanować strony njomne 
1 zniwelować je  przygotowaniem facbowem 
i wyższą doskonałością techniczną. Dr. 
Aereboe jes t zdania, iż praca właściciela 
bezpośrednia jes t ciągła i opiekuńcza, 
a praca najemna wymaga pewnego pobu
dzenia i zainteresowania w rentowności 
przedsiębiorstwa, oraz ciągłego odnawia
nia pobudzeń. Jeszcze gorzej dzieje się 
tam, gozio dobrami kieruje zarząd po za 
właścicielem, gdyż zarząd tuk i kosztuje 
15 proc, ogóinpj roboczej siły!

Podkreśla antor, iż nie wszędzie 
w ie lkie  gospodarstwo rolne ustępuje ma- 
łpmn, wszystko zależy od warunków i sto
sunków, a głównie od dzielności zawodo
wej ludzi w roln ictw id zajętych. AYogóle 
Dr A. jes t zdania, iż włościanie mają 
większy pożytek ze zwierząt domowych 
i Ich hodowli niż z« zbiorów Polnych, 
których zwyżkę lob znizkę cen mniej od
czuwają, gdyż mniej są narażeni na ko
nieczną sprzedaż tych produktów rolnych. 
Porównywanie wielkości gospodarstwa i 
ich rentowności proporcjonalnej bywa 
zbyt niedostatecznem, bo w grę wejść 
musk i nakład kapitału własnego i obcego 
J obdłużenie, zwykle znaczne w majątkach 
w ie lkich; łącznie z tern na szkodę wpływa 
wysok-ość wydatków domowych, zwykle 
nadmiernych dla sfer<\^yielkicb w ła śc i
cie li, wobec skromnych potrzeb włościań
skich i szlachty zagrodowej.

(/Obok ujemnych zasadniczo rezulta
tów mhterjalnych, a zatem prywatnych 
wielkich własności, są one i z. punktu 
gospodarstwa narodowego m n ie jc e lo w e , 
bo zatrudniają mniej rą 1 roboczych. Sta
tystyka dowodzi, iż małe gospodarstwo 
wymaga 10 razy więcej, brednie!-?- pięć 
razy ty le  ludzi, co majątek 3V4ęJdu na jed
nym i tym samym qo do1 porównania w ie l
kości teręni© róbuyią^. RóW ięż handel i 
przemysł • więcej nrft&h obsługiwać m ał^' 
gospodarstwa, • kt&re w fasadz ie  potrze
bują. ątosujjkowo W w i  wszelkich mater- 
ja łów  i-narzędzi i więcej ztiżywają nawo 
zów. Podług’’f y .  Ą e re b oe ^ je ik ie  majątki 
tracą olbrzymie hlóścL siana ni© zużytego 
oprócz fnrfych produktom,^wykorzystanych 
prztor włościan, a* koszty eksploatacji są 
też dla w ielkich .właścicieli znacznie 
wyższe. Dowód wielc©’,ppżyte«jzuy dz a- 
łalności małych gospodarstw daj© Danja, 
kraj wyłącznie prawie z włościański, pro
dukujący nadmierne ilości; ja j,  masła 
i mleka.

Badanie Dr. Aereboe mają i dla n$s 
pierwszorzędne znaczenie, bo wsza;k cho
dzi nam o pewny chleb dla powiększają
cej się ludności, pozbawionej przemysłu 
i zmuszonej nawet w czasie najwyższego 
rozkwitu polskiej indnstrji do emigracji 
sezonowej dla utrzymania obcej wielkiej 
własności taniością swojej pracy.

Ciekawsze jednak są d a n e — jako 
antyteza dowodzeń Dr. A©r. które znaj
dujemy w pracach ekonom stów rosyjskich 
czasu obecnego. Podług sta tystyki z ro 
ku 19’ 6, drobne gospodarstwo przynosi 
48 pudów, a w ielkie 61 pudów zboża 
z dziesięciny, czyli więcej o 27 proc. 
Na Ukrainie, gdzie majątki w ie lk ie  naj
więcej są rozwinięto, różnica powyższa 
jeszcze więcej się potęguje i dochodzi do 
50 i więcej procentów. Dla charaktery
styki dodamy, iż gub. kijowska potrzebuje 
dla wyżywienia ludności m iejskiej 50m ;lj. 
pudów Syta i pszenicy, dla zasiewu 8,6 
m ilj- pudów dla miast powiatowych i  K i

jowa 12 m ilj. pudów r^p m  71 m ilj. pudci* , 
rocznie. Tymczasem drobiłe gospodarstwa" 
przvnoszą zaledwie 50 4 m iij. puda t. jd ' 
ilość nawet .niedostateczną dla własnego 
ich wyżywienia i zasiewu, czyli, rynek, 
handlowy jes t zaopatrywaną przbz włas
ność wielką... w M,

Jeżeli przeprowadziliśmy paralelę 
pomiędzy zapatrywaniami Dr. Aer. a sta 
tystyką ukraińską, która .poniekąd jes t 
identyczna z warunkami w K ró lestw o; to 
podkreślić musimy różnicę in te ligencji^ 
fachowość i wydajność pracy pomiędzy 
chłopem zachodnio-europejskim a gosyj- 
skim. W pośrodku stoi chłop polski i jemu 
trzeba nieść kaganiec oświaty ogólnej 
i fachowej, i jego  należy uświadomi czem 
jes t praca chłopska na zagonie ojczyzny 
odnowionej-. ”*

Powiększenie gospodarstw małych 
i parcelacja wielkich dóbr prywatnych 
i koronnych może tylko- dać korzystne 
rezultaty’ dla kraju wtedy, gdy włościań- 
stwo stanie na wjsokim  poziomie wyszko
lenia rolnego i  ogólnego. , .

JLdm. D itilin tfer.

Co toS2 nasza miiisteiU
I
■ ^ ° -

5. Ministerjum spraw wewnętrznych, 
z (o) W każdem państwie, bez względu 
na jego ustrój, absolutny czy konstytu
cyjny wśęód m inister] ów rolę najważniej
szą w zśrządzje spiąwami państwa od- 
gry.wa minis'tęrjnm spraw wewnętrznych,- 
Od kiernąi-u politycznej kierownika
tó g o jn i ni s ta jo m  od jego zdolności i do
świadczenia w1 .sprawach politycznych i 
adrn-inidfracYjnych, od zdolności dobiera
nia odpottT^dnjch pómoc.ników zależy 
siezęścłO mieszkańców państwa, ich spo
kój T zadowolenie z rządów.

O kierunku jak i w swojej polityce 
wewnętrznej p. m in ister Stecki obrał lub 
•obrać''Zmierza, właściwie wiemy bardzo 
iuttło, zresztą nie wiele miał do tego spo
sobności. Bo też w ch.frili4 obecnej glówt- 

ł$em  jo fa  .zadaniem jp s t 'ra c z e j budowa 
ustroju władz administracyjnych- naszego 
młode o.- państwa, przygotowani© tych, 
organów, ‘ które mają wykonywać zarzą
dzenia rządb, zmierzające, do zapewnienia 
Polsce 'sppkoju/wewnętrznego . a ludności 
państwa 'jfiąż^ności rozwoju na zasadach
konst\tucyjnyełfc demokratycznych.

.kilku tygodniami na zasadzie
roźpiowy z/y).* ministrem Steckim, w arty- 
kiile**£8obnym ft)owindomi.łi$my -naszjch 
c z y te ln ik ^ ’ jaki według projektów, opra
cowanych p w z  p. miftistr.a ma b*yć przy-.- 
szły ustrój władz i podział admimatra-/ 
.6yjny państwa. i.  ,

Na zjeździ© przedetawicielD prasy 
. delegat minlsterjum p. łJńkasiewłcz do 
naszego szkicu dorzucił szczegółów nie-" 
wiele.

Możemy więo ty lko  przypomnieć, że 
w ustroju administracyjnym będą: gminy, 
powiaty i województwa, ź© w skład tych 
ostatnich wchodzić będzie cztery do pięciu 
powiatów, że gminom wiejskim i miejskim 
będzie przyznany rozległy samorząd. 
Obecnie wiele kłopotów sprawia m inister 
jum spraw reemigracji, oraz przy gotowa
nia do objęcia zarządu administracyjnego 
kraju i w sprawie te j trudne rokowania.

6. Minlsterjum sprawiedliwości.
O tem, co robiło i ca,.rob: m inistet- 

jnm sprawiedliwości, bez zarzutu, czy z 
usterkami, pisaliśmy ty le  razy w artyku
łach i notatkach dziennikarskich, fs  zby
teczna chyba powtarzać U w s ia tk o

’’ sweregu re lac ji, o działalności innych mi- 
^nistęęiów. ' "

rog ląd, ten podzieliło widocznie i 
samo, Tątuisteęjum, skoro w odpowiedzi na 
prośhę o udzielenie wyjaśnień na zjeź- 
dźie prasy uznało za stosowno ograni
czyć sio do zawiadomienia piśmiennego, 
że Yj-krótce pod swój jzarząd obejmie wię
zienia i żo obecnie pracuj© nad organi
zacją przyszłej adnjhłkiiracji więziennej.

7. Ministerjum wyźffhń i oświecenia 
publicznego.

Nazywa się ota> ministerjum wyznań, 
re lig ijnych, ale anraw tych jeszcze mu ni<T , 
przekazano, zajęło się więc wyłącznie tym 
działem’ rjak i ma w swojem rozporządzeniu 
w całości, a więo sprawami oświecenia 
publicznego, a przedowszystkiem szkol, 
nictwem.

W ministerjum pracują, każda w tfw>- 
irn zakresie^, cztery sekcje: i )  szkół ele
mentarnych, 2) szkół średnich, 8) szkół 
zawodowych, 4) szkół wyższych, a nadto 
wydziały prawne, budownictwa, statysty
ki,, hygjeny i departament sztuki.

Sekcja pierwsza dąży do otworzenia 
możliwie ja k  największej ilości szkół ele
mentarnych, któreby szerzyły oświatę w 
najszerszych kolach ludności kraju w da
chu narodowym. Obecnie szkół takich 
posiadamy już 7249, znacznie więcej ani
żeli za rządów moskiewskich, potrzeba 
ich nam zaś najmniej 10,000. ‘Wszystkie 
tę szkoły utrzymują swoim kosztem same 
gminy, m iejskie i w ie jskie i- ta k  być po
winno także i w przyszłości, państwo 
przecież niektórym z tych szkół musi 
udzielać zasiłków.

Aby stworzyć dobre szkoły należy 
przygotować odpowiedni zastęp dzielnych 
nauczycieli, którzyby umieli nieść oświaty 
kaganieo i szerzyć zamiłowanie do niej 
wśród ludu. To też ministerjum upaństwo
w iło seminarja nauczycielskie pragnie u- 
dzielać pomocy materjalnej nauczycielom, 
zapewnić im byt bez trosk  i  emeryturę.

Sekcja 2 'pracuje g.orjiwie nad roz
wojem szkolnictwa średniego. Obecnie w 
samej ty lko  okupacji niemieckiej istn ie je 
około 4Ód szkół średnich, o których stanie 

'n iezbyt dobrym pisaliśmy niedawno w od- 
dzielnym artykule na zasadzie wyjaśnień 
udzielonych przez p. m inistra Ponikow
skiego, jak  już wówczas zaznaczaliśmy 
ministerjum wkrótce upaństwowi 5 do 6 
gimnazjów prywatnych, aby zamienić je 
na. szkoły wzorowe. Niestety obecnie daje 
sf*ęg*pczuwać brak dobrych nauczycieli, 
wobec czego minisfc. udzielać będzie sty- 
pśjołyów kaądydatonhna pedagogów.

8ekcja,?s$ęół zawodowych ma również 
zadanie wielkie; Aczkolwiek bowiem po
siadamy obronie około stu szkół takich, 
nie wszystkie/one przecież stoją na wy
sokości zadania z po -odu braku środków.
I w tem szkolnictwie brak zdolnych nau
czycieli, znowu więc stypendje państwowe 
muązą przyczynić się 4° powiększenia ich 
licżby.

<*- ł ja  szkoły te m inisterjum  zwraca
feaczną^uwagę, od ich stanu bowiem zale
ży naszych rzemiosł, przemysłu
i hffiffllu.

Sekcja szkół wyższych ma w swojej 
opiece rządzone autonomiczni© uniwersy
tet, politechnikę i wyższą szkołę ro ln i
czą, założy zaś szkołę główną gospodar
stwa wiejskiego, akademję w eterynarji z 
urządzeniami uniwersyteckiemu

Sekcja czwarta roztacza opiekę nad 
Tow. naukowemi, je j zaś departament 
sztuki opiekę nad publicznemi poczyna
niami w zakresio sztuki i nad zabytkami 
starodawnemi.

M in isteijnm  uznaje zasady, że szko
ły  winuy rządzić się sjtonorcrezme acz
kolwiek pod kontrolą pańctwa.
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Spisek dla oswobodzenia 
cx-cara.

Przewiezienie es-cara z Tobolska do Jelca- 
terynburga przypisać należy wykryciu spisku, 
dążącego do oswobodzenia byłego władcy. Z ogło
szonego przez komisarjat ludowy’- sprawiedliwo
ści protokółu wynika, że podczas rewizji, doko
nanej w mieszkaniu ks. Dołgorukija i jednego 
z byłych członków synodu znaleziono dokumen
ty, według których w marcu r. b. było do ucie
czki ex-cara wszystko przygotowane. W budyn
ku, zamieszkiwanym przez cara wykryto 300,000 
rubli w papierach i zlocie. Straż była również 
przekupiona i zamieszana do spisku.

Ks. biskup Bandnrski.

Ojciec św., stosownie do prośby, 
zwolnił J. E. biskupa Bandnrskiego ze 
stanowiska sufragana lwowskiego.

Biskup Bandnrski zamieszkał w Wie 
dniu i pobierać na pensji dożywotniej 
10,000 koron rocznie.

Nominacia nowego sufragana lwow
skiego nastąpi w ciągu paru miesięcy.

Zwołanie Kady Sianu.
„Monitor Polski" z dnia 12 czerwca 

podaje następujący dekret:
„My, Bała Regencyjna Królestwa 

Polskiego, zwołujemy, na podstawie ar
tykułu 14-go prawa o Radzie Stanu, ni- 
niejszem Radę Stann Królestwa Polskiego 
na dzień 22 czerwca 7918 r. w mieście 
stołecznem Warszawie.

Dan w "Warszawie l l  czerwca 1913 r.
t  Aleksander Rakowski 

Arcybiskup 
Józef Ostrowski 
Zdzisław Lubomirski. 

Prezydent ministrów Steczkowski.

"Wczoraj nadszedł z Warszawy do Ło
dzi telegram treści następującej:

Strajk pracowników w drukarniach 
dzienników polskich został zakończony 
dziś, w środę.

Dzienniki ukaźą się ponownie we 
czwartek, po przyznaniu przez wydawców 
pracownikom drukarskim spełnienia więk
szej części ich. żądań.

r o s i f f l m  rzęsowe.
K o m u n i k a t  n i e m i e c k i .

B e rlin . (Urzędowo) Wielka kwa
tera główna donosi dnia 12 czerwca.

Zachodni teren walk,
G rupa wajsSc n a s ? ę $ c y  i r o n j  

» u p r e c M a ,

Walka artyleryjska o zmiennej
sile.

Operacje piechoty ograniczyły 
się do wywiadów.
G rupa w o js k  r i* m i c k  aga  n a 

s t ę p c y  tr e n u .
Armja generała Hut i era odparła 

wczoraj w ciężkim boju oczekiwany 
kontratak kilku dywizyj francuskich, 
dążących wielkimi kontratakami do 
odzyskania grupy wzgórz na połu
dniowym zachodzie od Noyon.

Z dużemi stratami odrzucono 
nieprzyjaciela na całym froncie ataku 
od Le r lo y io n  do Ant enU.

Samochody opancerzone zastoso
wane przez nieprzyjaciela w wielkiej 
liczbie leżą zniszczone pociskami na 
polu bitwy.

Między Sierry a Bel]ó). gdzie 
szturm nieprzyjaciela rozbił się o 
nasz kontratak, toczyły się zapamię
tałe walki aż do zmierzchu.

Z zachodniego brzegu Olsy na 
północy od Małżu wroga usunięto.

Liczba jeńców zabranych przez 
armję wzrosła do zgórą 13.000.

Postradanie wzgórz na południo
wym zachodzie od Noytfn zmusiło 
wroga do opuszczenia stanowisk w 
lesie Carlepoot, na wschodnim brze
gu Olsy.

Na ustępującego nieprzyjaciela 
ostro napierając, dotarliśmy w walce 
do linii na południu od B ailly-T rnry- 
le  i na zachodzie od Nampodn.

Uparcie, nie szczędząc ofiar, ata
kował nieprzyjaciel w dalszym ciągu 
daremnie na północnym zachodzie od 
Cha*eau-Thicrry.

Efknkrotny szturm rozchwiał się 
ze stratami.

P ie r w s z y  yen  7-7;w ałerm iW rti
Liiflerifiorff.

H o n w rJ k a  au striack i*
W iedeń. Urzędowo donoszą 12 

czerwca:
Na frontach wzgórz i P?avy od

bywały sie walki artyleryjskie.
W odcinku wąwozu F r e n z e la ,  

na zachód 4sfngo i u Monte A smo
lono odparto natarcia nieprzyja
cielskie.

W Albanii pod ^ł»r prom te, na 
północny zachód od Forcy trwają, 
walki z nacierającymi Francuzami. 

Szef Rzlabn generalnego.

Rezygnacja ks. Radziwiłła.
B erlin, 12 czerwca.

„Berliner Tageblatt" dowiaduje 
Się, że ks. Ferdynand Radziwiłł zre
zygnował ze stanowiska prezesa Koła 
polskiego w Berlinie.

Po uchwałach polskich.
WirdPli, 12 czerwca.

Doniesienie wiedeńskiego c. i k. 
Biura korespondeneyjnego:

Dzienniki stwierdzają, że wsku
tek powziętych onegdaj jednogłośnie 
w Krakowie uchwał komisji parla
mentarnej Koła polskiego, zwracają
cych się w sposób ostry przeciwko 
rządowi Seidlera i domagających się 
jego ustąpienia, w sytuacji parlamen
tarnej nastąpił radykalny zwrot.

Podczas gdy wczoraj jeszcze w 
kołach parlamentarnych widoki na 
zwołanie Rady państwa uważane były 
za pomyślne, obecnie nasuwają się 
pod tym względem poważne wątpli
wości.

Decyzja w tej sprawie nie na
stąpi przed upływem bieżącego ty
godnia.

Ze strony polskiej komunikują, 
że uchwały onegdajsze komisji par
lamentarnej Koła polskiego oznaczają 
wypowiedzenie się za koniecznościa- 
mi państwowemi i porozumieniem ze 
stronnictwami niemieckiemu

Natomiast po stronie niemieckiej 
wspomniane uchwały Koła polskiego 
uważane są za skierowanie ostrza 
przeciwko narodowo-politycznym in
teresom niemieckim, wskutek czego 
wynik dosyć już daleko posuniętych 
rokowań w sprawie zbliżenia się 
Niemców z Polakami — stał się te
raz wątpliwym.

Cz śc.owa przesiewie w Austrii.
Wiedeń, 12 czerwca.

Doniesienie o. i k Biura Korespon 
dencyjnego:

Minister spraw wewnętrznych hr. 
Toggcnburg otrzymał dymisję na własną 
prośbę.

Prezydent urzędu aprowizaeyjnego 
Paul mianowany został ministrem apro
wizacji; zaś prezydent policji w Wiedmu 
t . Gayer mianowany został ministrem spraw 
wewnętrznych.

Wiedeń, 12 czerwca.
Dzienniki stwierdzają, że ustąpienie 

ministra spraw’ wewnętrznych i mianowa
nie na jego miejsce prezesa urzędu żyw 
ilościowego, Pacia nastąpiło niezależnie 
od uchwał komisji parlamentarnej Koła 
Polskiego i było postanowione zanim po
wzięto rezolucję krakowską.

Co się tyczy rozwiązania przesilenia 
parlamentarnego, to rząd postanowił ter
min porozumienia się stronnictw do 15 go 
czerwca.

Dopiero po tym terminie rząd 
weiade decyzde ostateczne.

Sejm nrnski.
Berlin, 12 czerwca.

Izba posłów przyjęła dzisiaj do § 24 
(rozgraniczanie okręgów wyborczych) wnio
sek kompromisowy Heydobrandt.a, Loh
manna, Łtiddiehego, wedłng którego w 
okręgach mieszonych 1ęzvkowo na kre
sach wschodnich wnrowadzone być ma
ją wybory proporcjonalne.

Nadto przyjęto innv wniosek, że roz
graniczenie okręgów wvborezveh nastą
pić może za zgodą SĄ członków obydwu 
Izb.

Z temi zmianami § 24 przyjęto w ca
łości

Do § 25 go wprowadzono również 
poprawki kompropn*«ewe.

Nasenne posiedzenie odbędzie się 
w czwartek.

Głosv «pasy.
Berlin, 12 czerwca.

Om w rai' TrezoraJoze nnpiedzente 
Izby pnqeTa1r’ej „fr^rmaHa* pis^e:

K n p tje rw a Ł rs łn in  i ich nrzviaciołom 
n*alo nfiią^npć taktyczne ZW^^iftęłTrn

W i%bie Tłietrlkp ntwnrz' la «ua wiAk- 
SZOŚć. lec* de t r i f e j  nrTvlnczvła 
<no również cześś frak/»U centrnw^i. to 
zaś mAfe mieć dziwko większe znaczenie 
lt’Ż t. zw kemnrAmi«r.

Podobno nr^z^s mbt laików br. Kar- 
fUn** w rozmAw?e z poiłem v IfAidAkran- 
(Torr, Wroo^ied^ial aie rnnałnift wypiW*,' 
łf  nrrAnmwa **ić muqi równe prawo wv- 
bo”c*o i żft rząd be^wz^lAdniA po^ta^nwił 
anulować do wyborów nrzoz rozwiązania 
lzbv. To toż oą praw5cr nie ma zbyt 
wielkich p w^dów do radości.

Oczywiście, dziś można b r io  ieqzcze 
raz wykapać aw eia cRe. n»ę mniei nrzefo 
i *1! ma wanfość POwiośreplę 
„E pnr °i mnoye* — r 'fo rm a  wrborcAa tak 
samo biegnie wciąż naprzód jak i ku a 
ziem ska.

Z parlamentu niemieckiego.
Berlin, 12 czerwca.

Na posiedzeniu dr,isieiszem parla
mentu Rzeszy niemieckiej rozpatrywano 
w dalszym ciągu budżet wojskowy.

Następne posiedzenie odbędzie się 
jutro o godz. 1 poł. poł.

Wyjazd bp, Buriana.
Berlin, 12 czerwca.

Dziś wieczorem, o godz. 7 m. 15, 
anstrjacko-węgłerski minister spraw za
granicznych, hr. Burian, opuścił Berlin w 
drodze powrotnej do Wiednia.

Pokój z Kasta? m.
Konstantynopol, 12 czerwca.

Dzienniki donoszą, że przedstawicie
le  T u rc ji podpisali t i akt^t pokojowy z re
publiką poludniowo-kaukaską.

W Paryża. '
Budapeszt, 12 czerwca.

„Az Est* donosi z Gpnewy:
Paryż wygląda już teraz jak miasto 

oblężone.
Tysiące ranionych zapełniają szpi

tal*4.
Tłumy nchodz*ców, nawet z najbliż

szych okolic zapełniają ulice.

Sa froncie zietadnim
Berlin, 12 czerwca.

Doniesienie Biura Wolffa:
Liczba jeńców wziętych do niewoli 

przez Niemców od 21-go marca podniosła 
się do 75,000. Jednocześnie zdobycz ar
tyleryjska, wynosząca dotyohczas 2250 
dział wzrosła również. z powodu nowego 
niemieckiego zwycięstwa pomiędzy Mont- 
didier i Noyon. koalicja straciła więc 
na różnych frontach ofensywnych cały 
mąterjał pozycyjny, nagromadzony na prze
strzeni 270 kim . wgłąb sfer obronnych 
leżących jedna źa drugą. Muter.jał t*»a 
znajdował się w niezliczonyc!: obozach 
amunicyjnych i składach oraz kolejach. 
Krwawe straty wroga podniosły się do 
liczby niesłychanej.

Bazylea, 12 czerwca.
„Presseicfomnatiou3 donoszą z Pa

ryża:
Z różnych doniesień wynika, że pre

zes ministrów Clemenceau w ostatnio wy
głoszone.5 swe5 mowie w parlamencie po

wiedział, iż generalisimns, któremu po
wierzono główne dowództwo naczelne an* 
gielskn francuskie nie może być zmienio
ny przez parlament francuski bez powa
żnego wstrząśnienia podstawami stosun
ków angielsko-francuskich.

Wzgląd powvższy tłomaczy rezygna
cję parlamentu francuskiego z dyskusji 
nad interpelacją.

Cosiarica wypowiedziała wojnę.
B erlin , 12 czerwca.

„Nordd. Allg. Ztng.* dowiaduje 
się, iż wiadomość o wypowiedzeniu 
wojny niemcom przez republikę Co- 
starikę została urzędownie potwier
dzona.

Wypowiedzenie wojny nastąpiło 
zapomocą dekretu rządu z dn. 23-go 
maja r. b.

Pro’est ir to rk H .
Londyn, 12 czerwca.

„Daily News* donoszą:
Korporacja dublińska powzięła rezo

lucje, w której powiedziano między in
nemu

„Protestujemy przeciwko nieprawne
mu postępowaniu rządu angielskiego, po
legającemu na uprowadzeniu 80 naszych 
rodaków i kobiet, zankniętych w rozmai
tych zakładach karnych Anglji, a podda
wanych różnym okrucieństwom*.

Flaga rosyjska.
Moskwa, 12 czerwca.

Ogłoszono dekret, na którego mocy 
urzędowa flaga rosyjska posiada barwę 
czerwoną z inicjałami w lewym górnvm 
kącie: R. S. F. S. R. — wyrytemi lub wjr- 
maltińanemi na kolor złoty.

Wólki w R o jl.
Kijów, 12 czerwca.

Kozacy odcięli od wojsk bolszewic
kich Orenhnrg.

Wojska czeskie, operujące w Sybe- 
rji zachodniej, zostały całkowicie pobite.

Poseł ukraiński.
Kijów, 12 czerwca.

Posłem w Wiedniu na miejsce Jako- 
wlewa mianowano W. Lipińskiego.

Poseł białoruski.
Kijów, 12 czerwca.

Roman Skirmunt mianowany został 
nadzwyczajnym posłem białoruskiej repu
bliki ludowej na Ukrainie.

KunisUow.
Wiedeń, 12 czerwca.

Doniesienia dzienników, że austrjac- 
ko-węgierskie minisfcerjnra spraw zagraui- 
cznych wyraziło zgodę na propozycję uzna- 
nia Kamieuiewa za przedstawiciela rządu 
sowietów, jest nie ścisłe.

Wobec tego, że ratyfikacja pokoju 
brzeskiego jeszcze nie nastąpiła, sprawa 
mianowania posła rosyjskiego w Wiedniu 
lub austrjacko-węgierskiego w Moskwie 
nie jest aktualną.

Gabinet krymski.
Kijów, 12 czerwca.

Dowódca korpusu tatarskiego, gene
rał Sulkiewicz, objął—jak donoszą z Se- 
bastopola—prezydeuturę gabinetu krym
skiego.

Rosja a Ukraina.
Kijów, 12 czerwca.

Moskiewski rząd sowietów zabronił 
chwilowo wyjazdów z Rosji na Ukrainę.

Republika dońska,
Kijów, 12 czerwca.

Delegacja kozaków dońskich hetma
na Krasznowa wręczyła posłom niemiec
kiemu, hr. Mummowi i austrjackiemu oś 
wia leżenie o utworzenie republiki koza 
ków dońskich.



Rosja a Hmcrypka
Depesza prywatna, .New York Timesa* 

s 7 maja z Waszyngtonu donosi!
Departament polityczny otrzymał od posła 

amerykańskiego w Rosji dr. R. Francfsa urzędo
wy komunikat o żądaniu władz maksymallsty- 
cznych w Moskwie, tyczący się odwołania kon
sula amerykańskiego Johna K. Caldwella we 
Władywostokn. Przyczną żądania było to, że 
Caldwell i urzędnicy konsulatów innych państw 
koalicji zamierzali wtrącać się do wewnętrznych 
soraw Rosji. Tymczasem rząd nie ma zamiaru 
odwoływać konsula, gdyż przekonano się, że 
Caldwell postępował zupełnie zgodnie z prawem 
t nie mieszał się do spraw wewnętrznyeh Rosji.

Sekretarz stanu Lansing nie odpowiedział 
Ba protest bolszewików, ale gdyby odpowiedział, 
to słowa Jego zgadzać etę będą a ogłoszonym 
włatnte zaprzeczeniom. Tegoż tam ego dnia dru
kował .New York Timor* depeszę .Associated 
Prers* z Moskwy, datowaną 28 kwietnia, i  któ
rej wynika, U maksymaliści zażądali również 
odwołania francuskiego konsula ws Wladywo- 
etoku.

Skierowane do poeta FranoTwa żądania za
wierają następujące punkty: 1) Odwołanie Cald
wella; 2) prze prowadzę nip śledztwa w sprawie 
Jego udziału w rzekomych pertraktacjach z po
selstwem amerykańskim w Pektnie; 5) stanowi
sko rządu amerykańskiego względem republiki 
Sowjetów. W swej odpowiedzi do rządu bolsze
wickiego interpelował poseł amerykański wrę
czony mu dokument w ten sposób, że wokazuje 
en Jedynie, Jakoby oeoby, • które planują kontr
rewolucję, zamierzały prosić Caldwella i innych 
dygnitarzy amerykańskich o poparcie, ale doku
menty te nie są dowodem, że prośby rewolucjo
nistów zostały spełnione, względnie że ameryka
nie przy rzek li Jakąkolwiek pomoc, ozy udział 
w tej sprawie.

Francis zdaje się nie powiedział prawdy, 
gdyż wiadomo, między lnnem 1, że konsul amery
kański we Wladywoetoku w swoim czasie sam 
proeił o interwencję Japonjl na 8yberjl, a ame
rykański attachó wojskowy w Pekinie popierał 
Bcmenowa przy organizowaniu Jego wojska prze
ciwko bolszewikom. Tymczasem, Jak Już donosi
liśmy, powstała w Charbłnle pod wpływem Ame
ryki autonomiczna republika syberyjska prze
ciwko maksymalistom.

Przeciwko bolszewikom.
.Daily Kzpress* donosi z Moekwy o kontr

rewolucyjnym spieku, że nletylko konserwaty
wne, zamknięte teraz dzienniki, należą dosprzy- 
aiężenla, ale że cala sieć organizacji, otrzymują
cych pieniądze z tajemniczych źródeł, rozrzuco
na Jest po kraju. Kwatera główna znajdowała 
cię w Moskwie i nazywała się: .Związek dla 
•brony ojczyzny 1 wolności*. W tej kwaterze 
poczyniono rewizje, które wykazały, że spisek 
wdał charakter wojskowy.

Znaleziono dokumenty, które dały dowody, 
Żs planowano zamach na posła niemieckiego 
Mirbaoha z tym pruwokatoreklm zamiarem, aby 
wywołać w ten sposób okupowanie Moekwy 
przez wojska niemieckie.

Jeszcze bardziej fantazyjnym był pian wy
cedzenia w powietrze pociągu, którym podróżują 
kierownicy rządu maksymalłstycznego. Przy
puszczano, że rząd bolszewicki chce opuścić Mo- 
skwę i ooiąść w Niżnym Nowgorodzie. Spisko
wcy wynajęli w odległości JS mil od Moskwy 
willę 1, oczekując odjazdu rządu, zajmowali się

podkładaniem dynamitu pod wagony kolejowe. 
Bolszewicy zgnietli teraz wszystkie te kontrre
wolucyjne sprzysiężenia.

Ukraińska kolonja w Azji.
Z Kijowa donoszą:
Przybyłą tutaj delegacja rady mandżur

skiej, która żąda przyłączenia do Ukrainy tere
nów na Dalekim Wschodzie, zamieszkałych przez 
Ukraińców, I udziału w pertraktacjach pokojo
wych z Włelkorosją.

Idzie tutaj o sprawę, która może mleć 
wielkie polityczne znaczenie. Prowincje: Ussu- 
ryjska, Amurska, Pobrzeżna, ZabaJkaleka i teren 
mandżurskiej kolei, które zamieszkałe są w ą,, 
przez ukraińskich kolonistów. Jestto tak zwany 
.Zielony Klin*.

Liczba mieszkających tam Ukratńoów wy
nosi półtora mlljona. Okręg ten posiada niesły
chane skarby naturalne, eu 1. węgle 1 złoto. 
Natychmiast po wybuchu rosyjskiej rewolucji 
ogłosił cały ton okręg niezależność. Zorganizo
wała się mandżurska rada, powstały ukraińskie 
gazety 1 na •*•!* milicji stanął gen. Chorwat, 
Ukrainiec, który od początku byt swolennlklem 
połączenia .pielonego Kltnu* z Ukrainą.

W kwietniu b. r. odbył się w Charabow- 
•ku kongres delegatów wszystkich prowincji, na 
którym postanowiono, nie. poddawać się rządowi 
sowjetów, natomiast czynić starania przyłącze
nia .Zielonego KI1nu“ n rządu ukraińskiego. 
Gen. Chorwntowi udało się wzlą* górę nad bol
szewikami w .Zielonym Klinie*. Rada mandżur
ska pertraktowała następnie w Pekinie z dele
gatami koalicji 1 zajęła stanowisko przeciwne 
okupowantu Syberjl przez Japonję, o czera wó
wczas ogólnie mówiono. Wyniku Jednak te per
traktacje nie dały.

Przybyłą do Kijowa delegacją tej ukraiń
skiej rępubllkl chłopskiej na Dalekim Wscho
dzie kieruje przewodniczący rady mandżurskiej 
Jest nim Petro Twardowski, który pozostaje 
w kontakcie z gen. Chorwatem.

Delegacja wymaga między Inneral, aby 
rząd ukraiński przy pertraktacjach pokojowych 
zażądał od Rosji uznania ^Zielonego Kllnu*, Ja
ko części państwa ukraińskiego. W związku 
z tern mają hyc z tego terenu wycofane wszy
stkie rosyjskie oddziały wojskowe. Pozatera ma 
rząd kijowski mianować starostę dla całego te
renu na Węch od złe.

Przy rządzie ukraińskim ma być stworzo
ny urząd dla spraw .Zielonego Klinu*. Delega
cja została Już przyjęta przez Doroszenkę.

Dzienniki zajmują się tą eprawą bardzo 
szczegółowo t przyznają postępo wanl.u rady 
mandżurskiej wielkie znaczenie polityczne, przy- 
czcm występują za przyłączeniem .Zielonego 
glinu* do Ukrainy na zasadzi# samookreślenla 
narodów. Z przyłączeniem tej kolonjl na Dale
kim Wschodzie, której charakter ukraiński nie 
podlega wątpliwości, a której obszar dwukrotnie 
przewyższa obszar kraju macierzystego, wzięłoby 
państwo ukraińskie udział w polityce wscho- 
dnlo-azjatycktoj. W Kijowie twierdzą, że mocar
stwa oentralne poświęcają tej myśli wiele uwagi.

Dansing ostrzega!
Według doniesienia blnra Reutera powie

dział sekretarz stanu Lansing w mowie, wygło
szonej z okazji mianowania go doktorem hono
rowym uniwersytetu Columbia: .Ostrzegam przed 
nletnlecklemi propozycjami pokojoweml, które 
do nae przychodzą z różnych stron.

Jcżellśniy sle Już raz wdali w największą 
walkę hlatorjl, to byłoby prawie zbrodnią oofnąć 
Się*.

Nowa droga do Indji?
.Nord. Allg. Zeitung* zamieszcza wywody 

o nowej angielskiej drodze do Azji. Piszą tam:
Angija tworzy sobie przez port rosyjski 

Aleksandrowsk i kolej murmańską nową drogę 
rezerwową do Indjl, gdyż z powodu zwycięstw 
państw centralnych na wschodzie i warunków 
pokoju brzeskiego stało się wątpliwym powodze
nie Angljl w Mezopotamjl i Palestynie. Znacze
nie nowej drogi polęgą na obejścia środkowej 
Rurópy. Droga ta jest krótsza od każdej innej, 
będącej dotychczas w dyspozycji, 1 znajduje się. 
Jeżeli mowa o jej części lądowej, całkowicie 
w rękach angielskich, Jeżeli przyjaźń z Wielko- 
rosją trwać będzie. Nowa Ilnja dąży przez Oren- 
bnrg 1 Turkiestan do Taszkentn, Samary 1 Ko- 
kanfcu, a więc bezpośrednio przed wrota Indjl.

Ponieważ Rosja zdaje się być całkowicie 
•w rękach Anglików 1 stojących sa nimi Amery
kan, to z tej strony nie można oczekiwać opo
zycji. Bezwątpienla Jest zamiarem Angljl utru
dnić niemieckie drogi lądowe de Aąjl wscho
dniej, specjalnie do Chin.

Życie w  Odessie.
„TUlek Nowy* zamieszcza następują

cą korespondencją s Odessy:
Po 12-codzfnnej jeździe z W ołociysk, • 

pociąg przybywa do Odessy. Wychodzą z 
dworca na miasto, rnch duży, pędzą do- ’ 

■rożki, powozy auta. Wszędzie spokój I ci
sza, Przez trzy dni nie wychodziły gaze
ty. Wydawanie zostało wstrzymane skut
kiem 8 dniowego strajku, protestu z po
wodu zaprowadzenia cenzury. Jeszcze w 
dniu 18 maia rozwiązaną została Rada 
miejska ł dotychczas nieunsądowała.

Od parn dni strajknfą piekarze, mi
mo tego dosyć chieba po sklepach I han
dlach. Ale co za ceny! Ćwierć funta bia
łego cbłeba kosztn?e 2 ruble 80 kop. Tak 
dzieje się w „śpichrzu zbożowym* Euro
py. W mieście oświetlenie elektryczne, 
ale niedostateczne, na prow incji świecą 
świecamf, bo nafty brak znpełny, ale po
dobno wnet on zostanie usunięty, bo z 
Rumunji ma nadeiść 20,000 pndów nafty, 
a okręty austro węgierskie mają zająć sią 
dowozem węgła.

W porcie rnch w ie lk i, liczne okręty 
1 parowce, wenie potężne 1 okazałe stoją 
na kotwicy. Właśnie wyładowują żołnie
rzy austro-węgierskieb, przybyłych z Bra- 
iły , z Rumunji. Na statkach powiewają 
flagi o kolorach austrjacMch i nfemieo- 
kłch. Podobno morzem odbywa się obec
nie stały ruch pasażerski, pocztowy i  to
warowy.

Opuszczam bulwar mikolajewskl i po
dążam z portu w centrum miasta, na u li
ce: Richelieugo, Deribasowską i Preobra- 
żeńską. Ruch wiełkomiejski wszędzie, wy
stawy sklepów obfitują w najbardziej lu 
ksusowe artykuły. Ale co za ceny! Stale 
idą w górą, a publiczność przyjmuje to 
ze spokojem. Na ulicach sprzedają prze
śliczne kwiaty, maleńki pączek róży ko
sztuje przeszło rubla! A jednak widać 
duże bukieciki kwiecia w rączkach nado
bnych dam, a liczne powozy ukazują sią 
umajone bzami. W kawiarni gra muzyka, 
można sią uraczyć pyszną kawą, „mrożo- 
nem“ , dostać ciastka i najbielsze pieczy
wo. Co krok spotyka sią na ulicach bn4-

ki 1 wózki, gdzie sprzedają wodą sodową, 
znany „kwas* i „cy tro*, rodzaj lim on’ady; 
wszystkie mają w ie lki odbyt, bo skwar 
i upał w ielki. Oprócz tego sprzedają po 
ulicach wszelkie możliwe artyknły galan
teryjne, papierosy ciastka, owoce, gumki 
do trzewików; gdzie ty lko  rzucić okiem, 
buda lub kram. A są dzielnice, że trudno 
wprest przejść ulicami, bo cały trotuar 
założony jest towrram t i ścisk szalony 
dokoła handlarzy.

Miasto robi wrażenie bardzo czyste
go, ulice świetnie brukowane i asfaltowa
ne, dorożki na gumach, żvwy ruch, dosta
tek towarów. Tylko jedno przypomina 
niestety 1 naszą młzerją wojenną — to są 
ogonki liczne, jakie i ta wyrastają przed 
skłonami, bo 1 tu ta j zaprowadzono karty 
1 ludność nabywa cukier, herbatę, kawę 
i mąką na karty. Do późnego wieczora 
nie zamiera życie i ożywiony ruch panuje 
długo, o północy jednak zasypia wszyst
ko 1 czasem ty lko  Jakiś strzał przerwie 
ciszą..

L iczn i legjonlści polscy, którzy tu 
ta j w pokaźnej liczbie tw orzy li świetnie 
uzbtojońą część arm jl, z wszelkimi od
działami a rty le rjl, inżyn ie rii i parkiem 
prowiantowym, po dobrowolnem złożeniu 
broni, porastają nadal w Odessie i  gwa
rem napełniają miasto.

jenerał foch.
— o—

O osoblstem życiu generalissimusa armjl 
francuskiej gen. Fooha mało zamieściła dotąd 
wiadomości prasa francuska. W przeciwieństwie 
do swego poprzednika gen. Joffre‘a, którego oso
ba dostarczyła niejednokrotnie tematu do roz
maitych opowieści o anegdotycznem zabarwieniu 
postać gen. Focha nie była dotąd wyzyskaną w 
tym kierunku.

W ostatnich czasach, pełnych dla Francu
zów niepokojącego oczekiwania 1 niesłychanie 
naprężonych nastrojów, ludek paryski z niecier
pliwością śledzi dzienniki, chcąc przecież usły
szeć cośkolwiek i  życia osobistego owego czło
wieka, od którego tak wiele dziś zależy. 1 ote 
dzlenlk .Journal* przekroczył pierwszy tę gra
nicę, poza którą kończą się komunikaty oficjal
ne, a zaczyna się to oo Francuz określa Jednem 
słowem Jntlme*. Niezbyt bogate Jednak żniwo 
w tym kierunku podaje .Journal*.

Z artykułu Jego dowiadujemy się przede- 
wwzystklem, lż nazwisko Foch pochodzi prawdo
podobnie od celtyckiego .Foex“ co oznacza ogień. 
Generalissimus francuski odziedziczył po swej 
matce Bretonce niebieskie oczy Celta; Jako po
łudniowiec -r- urodził się w r. 1851 w Valentlnr 
(departament .Han te Garonne"), Jako syn urzęd 
nlczej rodziny — Jest clemno-włosy. Naczelny 
szef armjl w życiu codzienncm Jest nader pro
sty, małomówny, czasami —■> zależnie od humorn 
— bardzo dowcipny; posiada on wszechstronne 
wykształcenie, żywo Interesuje się sztuką, szczc 
gólnle i  epoki starożytnej. W jedzeniu jest n* 
der umiarkowany, ma jednak pewną .słabość* 
do deseru. Oddaje się z zamiłowań tern sportom, 
Jest saozególnle zapalonym Jeźdźcem; wierzcho
wiec Jogo nosi miano .Krezusa*.

0 nastrojach psychicznych gon. Focha od
powiada .Journal*; Jeżeli ma on do rozstrzyg
nięcia Jakiś trudny problemat przemyśla go głę
boko przed udaniem się na spoczynek, chodząc 
wzdłuż 1 wszerz po swym pokoju; rano przy obu
dzeniu znajduje już kwestję rozwiązaną. Jak 
sam generalissimus twierdzi, wydaje mu eię nic- 
raa, lt lustro, przed którem się goli o świcie, 
nasuwa mu na myśl rozwiązania najzawilszych 
problemów.

Ąw gw it Camfc. 10)

Kieilokiificzona nowela.
„Fop lar dostał w ielką nagrodą za 

Cyreną wykutą z kararyjskiego marmuru 
1 został moim narzeczonym. W Montanie 
poprawiłam się znakomicie; jestem zupeł 
nie zdrową; osiadłam w Paryżu i uczą sią 
malować, okazując w ielkie zdolności. O wy 
stępach wcale nie myślą. Bob znalazł mo
ją  zastąpczynią i obwozi ją  po Ameryce. 
Przed miesiącem przyszła mi myśl opisa
nia jak zostałam Syreną — napisałam to 
jako nowelą, skomponowałem, że to mój 
nieboszczyk mąż jest autorem i redakcja 
„1’ IIeure* nabyła ją. Resztą pan wie. Na
rzeczony mój przed tygodniem przyje
chał — wkrótce pobierzemy sią i wrócą 
do Londynu. Dziś już późno o lady Per- 
raw, je ś li pana interesuje, mogą ju tro  
opowiedzieć.

—  Ależ proszą, nawet błagam, bar
dzo bądą wdzięcznym.

— A teraz pokażą panu kopją gip
sową Syreny, za którą Ryszard dostał 
wielką iińgrodą. Proszą do następnego 
pokojn.

Wsfałem i dopiero spostrzegłem, że 
narzeczony lep ił mój portret naturalnej 
w ie lkośc i/ była to płaskorzeźba na wiel- 
’'fe r ; odaljonfe. dużo zaawansowana.

Jeszcze jeden półtoragodzinny

seans — mówi rzeźbiarz — podobizna bę
dzie skończoną — i pan pozwoli ją  ofia
rować jemu, a kopią zostawi na pamiątką 
dla nas, prawda?

— Z całą przyjemnością— odrzekłem.
Przeszliśmy do sypialni Debory, gdzie 

na podstawie stał gipsowy odlew syreny, 
naturalnej w ielkości — była bez wieńca 
I karty — podobieństwo nadzwyczajne, a 
kształty zachwycające.

— Za to odpłaciłam mu wzajemno
ścią i zostanie moim mążem — rzekła 
z uśmiechem.

Narzeczony pocałował ją  kilkakrot
nie w ręką.

— Proszą jeszcze zobaczyć mój por
tre t — mówiła odkręcając kontakt siluej 
lampy elektrycznej.

Portret w naturalnej w ielkości pierw
szorzędnego pendzla— przedstawił ją  ro
zumie sią jako s*reną.

Zaprosili mnie na dzień następny na 
obiad do restauracji, a petem na kawę i 
dalsze opowiadanie do Debory.

Rano posiałom je j olbrzymi bukiet; 
zjedliśmy doskonały obiad, przy którym 
rzeźbiarz nawet ożywił się i poszliśmy do 
Debory na czarną kawą.

Znów siedziałem na wczorajszera 
miejscu, Ryszard dalej dłubał moją podo
bizną a Deboracb opowiadała:

— Lady Torrow przyjęła mnie w cha
rakterze koinpanjonki, lekto rk i, a zarazem 
i nadzorczyni nad służbą— ostatnią czyn
ność spełniałam co drugi dzień, naprzo- 
rnian z drugą koropanjonką. Lady była 
skąpa.,; właściwie bardzo oszczędna, swar- 
łiwa ze służbą, ale wtełce* nabożna i.m i
łosierna. iako historyczka miewała rćżne

napady dobrego i złego hnmoru — raz 
była dla nas łagodną — to znów gnie
wała sią o bagatelą. Lekarz domowy przy
chodzi co tydzień 1 zawsze zalecał nam, 
abyśmy były wyrozumiałe, dla bardzo nie
szczęśliwej kobiety i starały sią zawsze 
uspakajać ją. Długo bardzo nie mogłam 
przyzwyczaić sią do nocnych ataków lady, 
które prawie codziennie powtarzały sią— 
oraz do przywiązywania sią do mojej no
gi zapomocą bandaża—ale wreszcie przy
zwyczaiłam się.

„Między lunche’m i obiadem wyjeż
dżałyśmy lub wychodziły na spacer, potem 
jak również po obiedzie, ja, lub Margareta 
czytywałyśmy głośno dzienniki, lub książ
ki. Lady lubiła opisy podróży zwłaszcza 
po egzotycznych krajach. Uważałem, że 
moje czytanie wołała. Nigdy nio ze swego 
życia nie opowiadała. Czasem polecała mi 
czytać niektóre ostępy, dużego rękopisu 
pamiętnika je j przyjaciółki, który zamy
kała w biurku. Dawała mi klucze i ja  przy 
niej otwierałam i za yS ałam szufladę. 
Wkrótce zorjeutowalam się, że pamiętnik 
to je j własny, ale udawałam, że niewiern; 
zaciekawienie pożerało mnie i popełniłam 
wielką niedyskrecję: udawałam, że zamy
kam szufladę — tymczasem nie przekrę
ciłam klucza i w dniu, gdy łady z Marga- 
retą wyjeżdżały na spacer, wyjmowałam 
dziennik i czytałam go od początku. 
W szufladzie było k ilka  starvch listów 
dzienników kalknchich i londyńskich — 
te również przeczytałam — wszystko to 
razem wyjaśniło rai dlaczego lady zapa 
d- i na nerwową, cho-obę i te objawy lęku. 
Porobiłam sobie roeie notatki z dziennika 
i  wypisy s gazet, ©osiużyły mi ja 

ko raaterjał do noweli. Nie byłabym ją 
drukowała jeszcze gdyby nie śmierć lady 
Furrów, która przed dwoma miesiącami 
nastąpiła.

Niech pan sobie przedstawi, że mi 
zapisała 5Ó0 fantów i taką samą sumę 
Margarecie, oraz służbie po 300 funtów. 
Cały zaś majątek podzieliła na dwie częś
ci: połową zapisała swemu wnuczkowi 
marynarzowi, drugą — na cele dobroczyn
ne. Nia bądą sią wdawać w szczegóły, 
opowiem pana historją  życia lady w gru
bych zarysach:

Urodziła sią ona w Londynie, ojciec 
je j wzięty lakarz Randolph, owdowiał 
wcześnie, gdy ona Nelly miała 10 lat, a 
młodsza je j siostra Xina 4. Umieścił je 
w pierwszorzędne™ zakładzie wychowaw- 
czera; Nelly była baruzo piękną, wesołą, 
sympatyczną i odraza pozyskała miłość 
przełożonych i koleżanek, k ió ie  przezwu 
ły ją  „F rippe-L ippe“  Zniew aż przppada 
ła za słodyczami i łakociami, których o,b 
ciec dostarczał w niepomiernych ilościach, 
ona zaś zawsze dzie liła  się z koleżan
kami.

Nelly w yro iła  na wyjątkowo piękną 
osobą; nauki przyjęła doskonale, miała ś li
czny głos, lub iła  śpiewać i grała popraw
nie na fortepianie — otoczył ją  rój mło
dzieńców; wybrała łejtenanta Furrow, k tó 
ry w uiespalna rok po ślubie przeszedł 
jako urzędnik do, Knlkaty, dokąd z żoną 
wyjpehal. Na dzisiaj dosyć, dokończą opo
wiadania ju tro  — dodała Deborah.

(G. d. n.)
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Imieniny. D 1 1 fc Antenlege.
Jutro: Bazylego.

R o c z n i c e .

1925. Król Aleksander T-szy mbrlerdstł 
w Warszawie ustawę Tow. Kred. Ziemskiego.

1878. Początek obrad kongreoo w Ber
linie.

Bohaterska szarża 2 szwadronu 2 pułku 
ułanów pod Rokłtną.

Ś. p. Bolesław Leszczyński.
(o) Dochodzi nas smutna wiadomość, 

że wczoraj, dnia J2-go czerwca. imarł po 
dłuższej chorobie sławny artysta drama
tyczny, nestor i chluba sceny polskiej, 
ś. p. Bolesław Leszczyński.

Zanim poświecimy zmarłemu dłuższe 
wspomnienie, dziś nadmieniamy, że ś. p 
Leszczyński dożył sędziwej starości, liczył 
bowiem 88 lat wiekn, z których blisko 80 
poświęcił pracy na scenie.

Pogrzebem, który nastąpi w nadcho
dzącą sobotę, lfi b. m., zajmie się spe
cjalny komitet.

Wyjazd do Martnorosz Szigfiet
(o) W tych dniach wyjechał do Mar- 

morosz Szi^het p. Konstanty Przewłocki 
w towarzystwie urzędnika Gabinetu Cy
wilnego Rady Regencyjnej, hr. Jerzego 
Tarnowskiego.

Sprostowanie.
(o) Wydział prasowy Departamentu 

Stanu komunikuje wbrew depeszom urzę
dowego c. i k. b'i»rs korespondencyjnego, 
że ks. Janusz Radziwiłł, szef departamen
tu spraw politycznych nie brał udziału w 
naradach krakowskich i wogóle s Warsza
wy nie wyjeżdżał.

Z Rady Miejskiej.
(o) O godz. 10-ej wieczorem w po

niedziałek zwołane zostało posiedzenie 
nagłe, poświęcone srrawie ziemniaczanej.

Przodmiotem rozpraw, była poniższa 
interpelacja.

„Od dnia strejkn w Wydziale Zao
patrywania, t. j.  od dn. 21 maja r. b. 
miasto otrzymuje dziennie maiimum 10 
wagonów ziemniaków.

I. Ponieważ całkowite pokrycie wy
nosi 44 wagony.

H. Ponieważ na dzień ó-VI saldo 
ziemniaków we wszystkich magazynach 
wyniosło 178,940, pudów, z czego sprze 
dano już 98.940 w magazynach pozostaje 
zaledwie 133 wagony, co czyni zapas tyl
ko na 3 dni.

Rada miejska wzywa magistrat, aby 
energicznie zażądał od Syndykatu Rolni
czego Warszawskiego możliwie jaknaj- 
większej dostawy ziemniaków, aby dać 
ludności choó te minimalne normy, jakie 
przypadują jej z bonów i paszportów"

W sprawie tej przemawiali radni 
Tymiński, Berenson, Hirszhorn. Sikorski 
i  Nowicki oraz r. liski p. Hirszei.

Rada większością głosów wniosek 
nagły uchwaliła.

Para obuwia darmo.
(o) Związek właścicieli pracowni 

obuwia chrześcian przy Towarzystwie 
rozwoju przemysłu handlu i rzemieślników 
polskich na ostatniem posiedzeniu uchwa
lił, aby każda wytwórnia szewcka, której 
właściciel należy do Związku, ofiarowała 
na rzecz najbiedniejszych mieszkańców 
naszego grodu po jednej parze obuwia 
zupełnie bezinteresownie. Sposób roz
dawnictwa i pytania, kto ma kwalifikować 
godnych obdarowania, będzie rozpatrywa
ne na najbliższem posiedzenia Związku.

Ze statystyki Pogotowia.
(o) W ubiegłym miesiącu wzywano pogo

towie 655 razy. Pomocy udzielono 284 mężczyz
nom, 159 kobietom i 132 dzieciom do lat 15.

Na choroby wewnętrzne zapadłe 77 osób, 
przyczem w trzech wypadkach lekarz skonstan- 
tował śmierć, ukazów natury chirurgicznej, głów
nie przy pracy, podczas wskakiwania do tram
waju itp. zmutowano 445: samobójstw było 23. 
Wypadków śmierci ogółem 15.

Podczas bójek ucierpiało 11 osób ranio
nych nożami. Wozy i dorożki przejechały 13 
osób, 18 osób odniosło rany od przedmiotów 
spadłych z balkonów, okien itp.

Ucieczka ze szpitala.
(o) Onegdąj ze szpitala dla u myelowo-cho

rych pod wezwaniem św. Jana  Bożego, zbiegło 
dwu pozostających tam pod obserwacją więźnióŵ

Wawrzyniec Zalaa I A bram Knrek. Przed uciecz
ką ekradli cni mundnrowe ubranie posługaczy, 
w które widocznie się przebrali.

Oprócz tero ze szpitala Dzieciątka Jezns 
zbiegł w nocy oskarżony o szereg kradzieży wła
mywacz Piotr Piskowski, który przed trzema 
dniami był aresztowany na nlley przez przodow
nika 13 kom’sar1atn Rpsztejna, a następnie jako 
niebezpiecznie chory odwieziony do sznftala 
Dzieciątka Jezus. Niebezpieczna ta choroba Pl- 
skowzkłego okazała się zwykłą symulacją.

Repertuar teatrów warszawskich.
Te«*r n trik i Dziś .Gioconda*, jutro .Cy- 

ganerja* (g. 7.30).
Te*rer Dziś 1 Jutro .Gorąca

krów* Fijałkowskiego fg. 7.30).
Dziś po raz pierwszy -Tber- 

midor* W. 8ardon, jutro powtórzenie (g. 7.30).
T n ttr  Jtfahf Dziś 1 Jutro .Kładka* Fr. 

do Crołoseta* (g. 7.30).
T w itr  Letni. Dziś i Jutro .8prawa Kajzo- 

ra* (g. 7.30).
ym no/ef. Dziś .Hrabia Luksem

burg* fr. 7.30).
Trnfr rra*M  Dziś 1 Jutro .Żydzi* Ko

rzeniowskiego (g. 7.30).

ŁÓDŹ.
Refleksje muzyczne.

— o—

Tylko przeciętne dusze odnajdują w mu
zyce uczucie codzienne; głębszy, szczery człowiek 
czuje w tonach inaczej, niż w życiu przyziem- 
nem. Zapewne, że z przeżyć i wrażeń czysto 
ludzkich, rodzi się życie wewnętrzne 1 twórczość 
muzyczna. Wrażenia, dostarczane przez rzeczy
wistość, prowadzą nas do tonów, są dla człowie
ka muzykalnego dźwiękami śpiewnymi; niema 
wrażenia bez oddźwięku duszy, niema tonu bez 
treści wrażeniowej.

Refleksje takie budziły się mimowolf przy 
wsłuchiwaniu się w dźwięki beethorenowsklej 
muzy, mające ilustrować treść przeżyć wielkiego 
tytana w obrazie p. t. .Beethoven*, demonstro
wanym przed kilku dniami w teatrzyku „Caetno*.

Wiadomo, te kinematograf pomimo usta
wicznego ruchu jest rzeczą martwą dla ucha, 
bez odpowiedniej ilnstraeji dźwiękowej Jest rze
czą, pozbawioną nerwu życia. Dopiero muzyka, 
artystycznie podłożona nadaje plastykę obrazom, 
ożywia Je, zastępując słowo, potęguje napięcie 
wrażenia i podnosi seans kinematograficzny do 
poziomu rozrywki o wyższej skali.

Dlatego też umiejętne stosowanie i arty
styczne wykonanie tej muzyki mogło by się 
przyczynić do estetycznego keztałcen i a szerszych 
mas, gdyby większość kinematografów pod tym 
względem nie grzeszyła. Obrazy w rodzaju, co 
.Beethoven* stanowią linję demarkacyjną, która 
znaczy postęp w łączeniu u t i l e  e u m d u l e l .

Minęły czasy, kiedy do obrazu, przedsta
wiającego .Głód w Indjach* przygrywano walea 
z .Wesołej wdówki*.

Od subtelności i wrażliwości na odczucia 
muzyczne kierownika artystycznego zależy sto
pień wartości ilustracji muzycznej do danego 
obrazu, a stąd ważność powierzonego mu zada
nia w kierunku urabiania muzykalności w szer
szych masach.

r. ł

Z  Rady M iejskie j.
(Posiedzenie 18).

Na wterkowem posiedzeniu Rady 
Miejskiej było 85 członków. Pizewodui- 
czjł pierwszy wiceprzewodniczący dr. A, 
Tomaszewski, sekretarzami byli radni 
Spiekerman i Praszkier. Obecni obadwaj 
burmistrze.

Po otworzeniu zebrania o godz. 6 
min. 40 wieczerem, na propozycję prze
wodniczącego, zmieniono nieco porządek 
dzienny, poczem odczytano uchwałę pre
zydiom Rady, zapadłą wskutek wystąpie
nia radnego sędziego Stypalkowskiego na 
przedostatniem posiedzeniu, w sprawie 
kompetencji Rady. Prezydjum jest zda
nia, że Rada Miejska winna dążyć do roz 
szerzenia swych kompetencji, mimo to 
jednak wnioski, tyczące się spraw finan
sowych przedłożone być winny do rozpa
trzenia przez radnych.

Następnie przystąpiono do wyborów 
reprezentantów Rady Miejskiej

na zjazd ogólno-krajowy 
instytucji dobroczynnych i ratowniczych, 
zwołnny przez Radę Główną Opiekuńczą 
do Warszawy na dn. 15, 16 i 17 czerwca 
roku bieżącego.

Zgodnie ze złożonym wnioskiem, de 
legowano na zjazd radnych ks. Kanonika 
Albrechta, St. Jarocińskiego i Spieker- 
muna.

W sprawie pożyczki miejskiej
wysłuchano wyjaśnienia magistratu, że 
zgodnie z rozporządzeniem generał guber
natora część może być otrzymana z Pol
skiej Krajowej Kasy pożyczkowej pod sA-

beznieezepie sum. należnych za odszko
dowania woie"T»e. reszta zaś musi bvć 
rozłożona na firmy przemysłowo I obywa 
teli m. Łodzi.

Po wyjaśnieniach przewodniczącego 
Komieji skarbowej radnego dr. Konica, na 
zacią^nienie pożyczki pod Powyższymi 
warunkami zgodzono się bez dyskosii.

Dalei przystąpiono do rozpatrzenia 
wniosku magistratu w sprawie

zatwierdzenia prowlzorjum budżetowego 
na okres trzymiesięczny, t. j .  od 1 kwie
tnia do 30 ezerwa r. b.

Sprawę tę, w imienin Komisii Skar
bowej, refernie radny dr. Konic. Komisia 
skarbowa jest zdania, ze należy neh walić 
prowfzorjnm nie na roku budżetowego, 
a na 4'„. to jest od 1 kwietnia do 31 lip- 
ca r. b. Ogólny bndżet miasta wynosi 
snme 81,316.975,08 mr. (w tern dwukrotne 
dodatki drożyźniane —  1.600,000 mrk. i 
650.000 mr.) — proponuje komisja skar
bowa prowizorium w snmie 10.440.0O0 mr. 
zaś na zaopatrywanie miasta i komitetu 
rozdziału ehleba i maki upoważnia ma
gistrat do czvnionia zakupów w zależności 
od konjnnktur i dostaw.

W głosowaniu propozycję Komisji 
Skarbowej uchylono i zatwierdzono wnio
sek magistratu.

Na porządek dzienny wchodzi dalszy 
ciąg dysknsii z poprzedniego zebrania w 
sprawie wniosku radnego Pokorskiego.

określenia płacy minimalnej na mr.
7 dziennie.

Przewodniczący przypomina, że n- 
ehwalono przemówienia ograniczyć do 8 
minut.

Przeciwko temu oponują radni Po
korski, Harasz i Holenderski, przewodni
czący oznajmia jednak, że uchwała Rady 
musi być utrzymaną.

Ks. kanonik Albrecht proponuje, aby 
robotnik doło*yć powinien procent w 
formie dodatku drożyżnfanego dla stałych 
robotników żonatych 20 procent, dla ka
walerów 10 procent.

Radny Harasz popiera wniosek rad
nego Pohorskiego. wychodząc z założenia, 
ze z powodu braku aprowizacji, trzeba 
dać robotnikom komposnatę w gotówce.

Radny Wolczyński krytykuje stano
wisko oponentów wniosku, którzy są zda
nia, że robotnicy ebeą doprowadzić mia
sto do miny i składa wniosek treści na
stępującej:

„Do czasu opracowania przez magi
strat nowej taryfy płac, wypłacać wszyst
kim robotnikom dodatek drożyźniany w 
wysokości 30 proc, dla żonatych i 20 
proc, dla samotnych, co uczyniłoby dla 
żonatych 9 mk. tygodniowo, dla samot
nych zaś—6 mk. tygodniowo*.

Radny inż. Krasuski składa wnio
sek, iż Rada Miejska nie uznaje określe
nia stałego minimum płacy, lecz powołuje 
natychmiast specjalną komisję,* złożoną 
z trzech członków magistratu i trzech 
członków Rady, któraby perjodycznłe 8 do
4 razy na rok badała warunki płac za- 
robnych i opracowywała w tej mierze od
powiednie wnioski.

Radny Pokorski występuje w obro
nie swego wniosku. Było uchwalone w 
zeszłym roku 5 mk. minimum płacy, a 
czyż magistrat stosował się de tego? —  
Czv wystąpienie radnego sędziego Sty- 
pnłkow8l>iego jest oznaką przychylności 
dla robotników?— chciał on poprostu mój 
wniosek zgilotynować. Ignorancją nie za
łatwi się takich spraw, a tylko uwzględ
nieniem potrzeb Wszyscy ci co występu
ją  przeciw wnioskowi wydają więcej niż
5 mk. dziennie. (Oklaski).

Rezultat głosowania był następujący: 
za wnioskiem radnego Pokorskiego oś
wiadczyło się 12 radnych, przeciw 28, zaś 
5 wstrzymało się od głosowania.

Radny Holenderski proponuje, aby 
do komisji, projektowanej przez radnego 
inż. Krasuskiego weszło również trzech 
delegatów od pracowników i robotników.

Radny inż. Krasnski zgadza się na 
połączenie swego wniosku z wnioskiem 
radnego ks. Albrechta.

Pierws-y burmistrz inż. Skulski czy
ni uwagę, że to modyfikuje kwe9tje. Na
leży podzielić robotników na kategorje 
w zależności od ilości członków rodziny.

Prezydjum proponuje, aby wniosek 
radnego inż. Krasuskiego przekazać ko 
misjom spraw ogólnych i pracy, co też 
uchwalono.

Uchwalono wniosek radnego Fater- 
sona, z tern aby następnie przedstawio
ny został Radzie Miejskiej do zat»ier 
dzenia.

Wniosek radnego Walczyńskiego, oraz 
wniosek radnego ks. Albrechta, postano
wiono przekazać komisji skarbowej do 
opracowania.

Następnie przystąpiono do rozważa 
nia wniosku magistratu w sprawie

wypłacenia straży ogniowej ochotniczej 
kwoty mk. 50,000

tytułem subsydjum na poczet zapomogi 
rocznej za pierwsze trzy miesiące.

liadny dr. Konic oćwUdcz* zrim ie* j

niu komisji skarbowej, że stoi ona na 
stanowisku prowizorium i zgadza się na 
wypłacenie 50,000 mk. lecz na okres pię' 
ciomiesiecznv.

Burmistrz K^rnbaum oznajmia, że w 
1917 wypłacono straży 120,000 mk., suma 
ta jednak w rokn bieżącym nie może wy
starczyć. Komenda straży wystąpiła o 
trzysta kilkadziesiąt tysięcy marek, którą 
magistrat zredukował do 200,000 mkM 
czyli 50.000 mk. na trzy miesiące.

Radny dr. Rosenblatt w imieniu frak
cji żydowskiej oświadcza, że ta ostatnia 
ze względów na dysonanse narodowościo
we, panu:ąc6 *  straży, powinna głosowań 
przeciw wnioskowi, nie uczyni tego je
dnak, pozostawiając dla siebie dyskusją 
w tej sprawie podczas rozpatrywania bu
dżetu.

Radny Harasz przeczy oświadczenia 
radnego dr. Rosenbjatta. W straży ognio
wej nie są uprawiane różnice narodowo
ściowe — przykładem zmarły Gotentag, 
który 25 lat przesłużył w straży, ciesząc 
się znpełnem uznaniem i poważaniem.

Pierwszy burmistrz inż. Skulski, 
stwierdza, że magistrat nie może zgodzić 
się z komisją Skarbową. Co prawda ko
menda straży nie powinna była czynić 
obietnic, nie mając jeszcze funduszów. 
Obecnie magistrat proponuje 200,000 mk. 
subsydjum na rok bieżący, czyli 50,000 
mk. na trzy miesiące.

Radny dr. Rosenblatt repliknje po
przednim mówcom, twierdząc, że instytucjo 
społeczne nie powinny wnosić dysonan
sów narodowościowych. Co się tyczy stra
ży ogniowej, oświadcza, że frakcja żydo
wska poczyni pewne zastrzeżenia przy 
rozpatrywania budżetu.

Po przemówieniu jeszcze kilka mów
ców wniosek magistratu uchwalono bez 
poprawek.

Przystąpiono do rozpatrzenia wnio
sku magistratu w sprawie zatwierdzenia

ustawy o poborze na rzecz kasy miej
skiej m. Łodzi

dodatku do opłat stemplowych przy zmta» 
uie tytułu własności nieruchomej.

Sprawę tę w imieniu komisji skarbo
wej referuje radny dr. Konie, uważając 
opłatę 10 proc, na rzecz rejentów za wy
soką i proponuje 5 proc.

Wyjaśnień w tej sprawie udziela ła
wnik Dyljon.

Projekt poboru dodatku od opłat 
stemplowych przyjęto z warunkiem wy
stąpienia do władz o zmniejszenie staw
ki na rzecz rejentów z 10 proc, na 5 
proc.

Dalej rozpatrywano wniosek radne
go d-ra Konica

w sprawie wierzytelności m. Łodzt,
znajdujących się w banku b. cesarstwa 
rosyjskiego.

Wniosek ten brzmi jak następuje;
Rade Miejska uchwala założenie ksią> 

gi iścizny nieruchomości, ruchomości, go
towizny, długów i wierzytelności. Co do 
tych ostatnich, to należy wprowadzić go-* 
tójriznę, znajdującą aię w Banku państwa/ 
b. cesarstwa rosyjskiego, a mianowicie:

Tak zw. kapitał stały rb. 415.154 
kop 12 4 -  8.6 proc, od 1 stycznia 1915 
roku do 81 marca 1918 r. rb. 48,573.

Kapitał zapasowy rb. 858,834 kop. 
46 4* 8*6 proc, od 1 stycznia 1915 roki 
do 81 marca rb. 41,898 kop. 66.

Kapitał emerytalny rb. 9,817 kop. 
68 +  3.6 proc, od 1 stycznia 1915 rokn 
do 81 marca 1918 r. rb. 1,148 kop. 58, 
czyli ogółem rb. 869,926 kop. 40.

Wniosek ten jednogłośnie przyjęto.
W końcu przyjęto następującą inter

pelację nagłą radnego Holenderskiego:
„Czy wiadomein jest magistratowi, 

iż setki konsumentów nie otrzymują, w 
sklepach komitetu rozdziału ehleba i mą
ki Chleba na kartki chlebowe? Jeżeli po
wyższe jest magistratowi wiadomem, co 
zamierza przedsięwziąć, aby wszyscy kon
sumenci zarejestrowani w sklepach komi
tetu rozdziału ehleba i mąki mogli otrzy
mać przynależną im rację ehleba?

Interpelację prosimy uznać za nagłą*.
Posiedzenie zamknięto o godz. 9 m. 

40 wiecz.
—x— ,

(Posiedzenie 14).
Wczorajsze posiedzenie Rady Miej

skiej po raz trzeci w przeciągu miesiąca 
nie doszło do skutku, ponieważ przybyło 
na nie 29 radayeb, potrzeba zaś do pra
womocności uchwał 81 radnych.

Innerm słowy z powodu nieprzybyciu 
dwóch radnych jeszcze posiedzenie ńie 
odbyło się.

Porządek dzienny wczorajszego po
siedzenia obejmował dwie ważne sprawy: 
1) dalsze rozważanie statutu kasy cho
rych pracowników rządu miejskiego i 21 
projekt ustawy o miejskim podatku od 
dochodu.

Budżet na rok 19-18 1919 przekra
cza sumę 34,000,0 0 mr., ns co w znacz
nej części przypadły uchwały Rady Miej 
skiej w różnych sprawach. Budżetu te*. ■ 
zwyczajnymi środkami miasto pokryć mc 
jest w atwc^Ząchwtz^Jtó^eMb*



śpieaznlejsTogro uchwalenia nowego po
datku od dochodu, i kiedy projekt te?o 
ostatniego wchodzi pod obrady, posiedze
nie nie dochodzi do skutku.

Zapytujemy czy opieszali panowie 
radni zdawali sobie sprawę i  eięźącjch 
na nich obowiązków?

Kronika łódzka.
z t  m. r. a

Na zjazd ogólnokrajowy delegatów 
instytucji dobroczynnych Królestwa Pol
skiego, do Warsza’ y wyjeżdżają: z ra 
mienia komitetu „Wieś dla dzieci* preze
sowe tegoż komitetu, rejentowi Grabow
ska i z ramienia Sekcji opieki nad dzieć
mi przy R. O. M.—pp. inż, Wybranowski, 
dr. Majbaum, ks. prał. Tymieniecki, ks. 
kan. Albrecht i prof. St. Jezierski.

Loterja fantowa.
Sekcja V-ła wielkiej kwesty ukończyła 

Jut pakowanie, numerowanie i segregowanie fan
tów, których zebrało się przeszło pięć tysięcy. 
Oprócz krowy i prosiaka, które niewątpliwie sta
nowić będą główną atrakcję, fanty składają się 
S miłych dla każdego w czasach dzisiejszych 
artykułów żywnościowych, odzieży, resztek ltp. 
Cukier, mąka, kasza, kawa składają etę na dużą 
Ilość fantów, których wygranie każdemu sprawi 
przyjemność. Nie brak 1 wieln przedmiotów zbyt
kownych i artystycznych, których drobna część 
wystawiona Jest w oknie kwiaciarni pani Tan 
to  Weg, Piotrkowska 96.

Sprzedaż losów 1 biletów wejścia rozpocznte 
się w piątek. W dniu tym, jako też i w sobotę 
w cukierniach Roszkowskiego i Szaniawskiego 
pomiędzy godz. 5 a 7 ezłonkłnie komitetu sprze
dawać będą bony na losy do kół szczęścia i bi
lety wejścia.

W niedzielę sprzedaż odbywać się będzie 
•d rana zarówno przy kasie parku Helenowskte- 
go, Jak t w bramie domu Siemensa, Piotrkow
ska J4 96. Kto zaopatrzy się w bilety zawczasu, 
uniknie ścisku przy okienkach w Hclenowia. 
Bliższe szoaegóły o dyżurach pedant będą do 
wiadomości publicznej.

Z chrześc. Tow. dobroczynności.
We wtorek ubiegły odbyło się nadzwy- 

ssajne wspólne posiedzenie rady zarządzającej 
chrześc. T-wa dóbr, z delegatami komitetu .Ko
chanówki*, pod przewodnictwem prezesa, pasto
ra Gundlacha.

Po omówieniu palącej sprawy niedoborów 
i  środków pieniężnych na sprawienie bielizny i 
odzieży, postanowiono czynić dalsze starania 
w tym kierunku w magistracie m. Łodzi i oprócz 
tego upoważnić delegata Towarzystwa na ogól
nokrajowy zjazd przedstawicieli instytucji do
broczynnych i ratowniczych do postawienia 
specjalnego wniosku s prośbą, żeby sprawę .Ko
chanówki* uczynić sprawą całego kraju, ponie
waż .Kochanówka* z 425 nmysłowo-ehoremł w 
chwili, gdy jej grozi zamknięcie, na takie wy
różnienie zasługuje. Dyrektor zakładu przedsta
wi dokładne sprawozdanie pieniężne o położeniu 
•Kochanówki* bez wyjścia.

Omawiano pozatera wnioski, Jakie dele
gacja na ogólno-krajowym zjeździe w imieniu 
Tow. dobroczynności wystawi. Wybrano Jako de
legatów na zjazd: prezesa rady pastora Gundla- 
cha i prezesa komisji rewizyjnej p. B. Jezier
skiego.

Z Koła łódzkiego P. M. S.
Sprawozdanie 8 działalności Sekcji 

eiytac-cowej za rok 1917-18 przedstawia 
się jak następuje:

W skład prezydjum Sekcji czytanko- 
wej, istniejącej od r. 1916 przy łódzkim 
Kole Polskiej Macierzy Szkolnej, a liczą 
«ej 20 członków w roku sprawozdawczym 
weszły następ, osoby: p. Janina Kwiat
kowska (przewodnicząca), p. Jerzy Za 
krzewski (wice-przew.), p. Felicja Dona- 
szewska (sekretarka), p. J. Zdrojewska 
(skarbnik), p. J. Bocheńska (gospodarz).

Sekcja w roku sprawozdawczym wy
głosiła 72 czytanki w mieście i 11 odczy
tów na prowincji. Frekwencja dzieci na 
wygłoszonych ezytankaeh była względnie 
duża, ogółem dzieci b\ło 9728 na 72 czy
tań kach czyli przeciętnie po 135 dzieci 
na każdej.

Czyfcanek wygłoszono:
1) Przy ul. Przejazd 34 (Dom Ludo

wy) — 16 przy 4493 dzieciach; 2) w sali 
przy ul. Przejazd 77 — 14 przy 1202 dz.; 
8) w sali przy ul. Średniej 14 — 8 przy 
1508 dz. i 7 czyt. dla starsz\ch przy 579 
osobach; 4) w sali przy ul. Wacława 4 
(Zarzew) — 8 przy 1015’ dz. i 8 czyt. dla 
starszych przy 84 osob ; 6) w sali przy 
ul. Wilanowskiej 21 (Widzew) — l dla 
starszych przy 83 os.; 6) przy ul. Rzgów 
skiej (Chojny) — dla starszych; ,) w Ko
luszkach — 7 odcz. dla st. i 2 czyt. dla 
dzieci.

W wygłaszaniu ozy tanek i odczytów 
W roku sprawozdawczym wzięło udział 15 
prelegentów, przy-tym p. Kwiatkowska wy
głosiła 5 odczytów dla starszych, p Feli
cja Donaszews a — b odczytów dia st. 
i 5 czytanek dla dzieci, p. Bocheńska — 
? odcz. dia flt i P

ks — 11 czyt. dla dz., p. Boblewska — 
u  czyt., p Głowacka— 4 czyt., p. Zdro
jewska — 2 czytanki, p. Drabikówna — 2 
czyt., p. Brocbocka — 1 czyt., p. Hans^- 
nówna — l czyt., p. Gontarska— 1 czyt., 
p. Chełmicki — 3 czyt., p. Knothe — 2 
czyt., p. Zakrzewski — 7 odcz. dla star
szych, p. Kotynia—1 odcz. dla st. 2 czvt. 
dla dzieci, p. Waltratus — 2 odciyty dla 
starszy i 2 czytanki dla dzieci.

Na zjazd.
Jako delegat magistratu m. Lodzi na 

zjazd instytucji dobroczynnych i ratowni
czych udaje się do Warszawy kierownik 
biura dobroczynności publicznej przy ma
gistracie p. Leon Chwalbiński.

Wyprowadzki na letnie mieszkania.
Dotychczas odrzucanie próśb o po

zwolenie na wyprowadzkę na letnie miesz
kanie następowało jedynie z przyczyn 
zdrowotno policyjnych. Wskutek prośby 
sprawdzane bywa, czy w domn zamiesz
kałym przez petenta albo w pobliżu ja- 
koteż tam, gdzie się pragnie przeprowa
dzić, nie zachodziły niedawno wypadki 
chorób zakaźnych. W celu zatem przyś
pieszenia w załatwianiu próśb warto pro
szącym polecić, by nłetylko wymieniali 
mieszkanie dotychczasowe lecz by ponad
to podali liczbę osób mających się prze
prowadzić, wyliczyli rzeczy jakie chcą 
zabrać, podali nazwisko gospodarza no
wego mieszkania, charakter domu (czy 
mieszkalny, czy letnisko) oraz liczbę wy
najętych pokoi. Mające być zabrane łóż
ka, ubrania itp. muszą być dezynfekowane 
w miejskich zakładach dezynfekcyjnych. 
Pozwolenie ważne jest tylko siedm dni 
po udzielenia, a po tym terminie trzeba 
je za opłatą odnowić.

U droglstów.
Dzisiaj, o godz. 8 wiecz. w lokalu 

przy ul. Cegielnianej nr. 15, odbędzie się 
nadzwyczajne zebranie członków Stowa
rzyszenia drogistów — praco w u ik ów.

Ze względu na ważność spraw, znaj
dujących się na porządku dziennym po
żądane jest liczne przybycie członków.

Z Rady Szkolnej Okręgowej.
Dnia 11 h. bu, odbyło się posiedzenie 

Rady Szkolnej Ok tęgo w ej m. Łodzi. W ybory 
do prezydjum dały wynik następujący: na 
przewodniczącego obrano p. Tadeusza Sułow- 
skiego, na wice-praewodnicząoego inż. Leonarda 
Neumana, na sekretarza p. Romana Tulina.

Inż. Sułowski, przejmując przewodnictwo 
w  Radzie Okręgowej z rąk inspektora p. Gra
bińskiego, skreślił cele i zadania Rady a na
stępnie zaproponował wybór komisji regulami
nowej, która zająć się ma opracowaniem we
wnętrznego statutu Rady. Do komisji tej 
zebrani jednogłośnie powołali prezydjum Rady.

Sprawa uruchomienia wydziału w yko
nawczego i rozpoczęcie faktycznych prac Rady  
omówione będzie na najbliższym posiedzeniu, 
w poniedziałek, <L 17 b. m. o godz. 4 popoł.

Szkoły fabryczne.
Magistrat postanowił umiastowić po

zostałe szkoły fabryczne. Zasady prze
jęcia tych szkół będą opracowane przez 
Wydział szkolnictwa.

Z wydziału budownictwa.
Na onegdajszem posiedzeniu magistrat za

twierdził następujące plany budowlane: Ch. Bu
gajski, Cegielniana 9, W. Sukiert, Konstanty
nowska 57, I. Wojdysławskl, Piotrkowska 189, 
L. Tagellcht, Ewanglelicka 5, Z. Strauch, An
drzeja Jń 51—na budowę filtrów biologicznych; 
1- Grunbauui, Zgierska 15—budowa szopy i ustę
pów. Oprócz, tego zezwolono na rozbiórkę domu 
drewnianego A. Perl mutra, Brzeska 3.

Osobiste.
Po ustępującym ze stanowiska dy

rektora komitetu rozdziału Chleba i mąki 
p. A. Lipińskim Magistrat przelał obo
wiązki tegóź na pp. d-ra Michała Grin- 
berga i Zenona Lubieńskiego.

Odczyt o Norwidzie.
W sobotę, dnia 16 b. m. o godz 8 

wieczorem, w S li Koncertowej przy ulicy 
Dzielnej wygłosi p. Bnsiakiewicz—z oka
zji rocznicy śmierci O. Norwida—prelek
cję literacką, poświęconą życiu i twór
czości niedocenionego poety. Prelekcję 
tę polecamy uwadze naszej młodzieży 
polskiej.

Z kursów dla terminatorów.
W niedzielę, dnia 16 czerwca, zarząd kur

sów dla terminatorów rzem. urządza uroczyste 
zakończenie roku szkolnego, na którym zostaną 
wręczone świadectwa z ukończenia kursu 20-tu 
abiturjentom. Przypuszczeń należy, że w przy
szłym roku szko’nyin, woleć wprowadzenia obo
wiązkowego nauczania uczniów nem., liczba koń 
czących szkolę znacznie się powiększy.

W ciągu 2 letniego swego istnienia uczel
nia ta otaczana jest opieką p. majstrów, co wy
rażone zostało ^eonie ofiarowaniem znaczniej
szej sumy, przeznaczonej ra nagrody.

Program zakończenia roku szkolnego jest 
w niedzielę o godx 0 rano będzie

odprawione nabożeństwo w przytułku starców 
przy ul. Dzielnej, a o godz. 10 rano w lokalu 
własnym przy ul. Średniej Zfe 14 odbędzie się 
uroczysty akt zakończenia w obecności władz 
szkolnych, członków wydziału szkolnego, zarzą
du Resursy rzem^ prezydjum Koła starszych i 
podstarszych, majstrów i rodziców tormlnatorów. 

Ze Stów, nauczycieli chrześc.
Komisja do regestracji strat wojen

nych nauczycielstwa szkół łódzkich u- 
przedza zainteresowanych, że do składa
nia swych pretensji mają czas zaledwie 
tylko do soboty. — Petenci winni zatem 
pośpieszyć się i zgłoszenia swe złożyć w 
biurze Stowarzyszenia ul. Andrzeja nr. 4 
w godz. 4—6-ej.

•Wyzwolenie*.
Na plerwszem posiedzeniu nowowy- 

branego zarządu Stów. spoż. „Wyzwole
nie" dokonano podziała mandatów w spo
sób następujący: przewodniczący A. Si
korski, zastępca — J. Rajchelt, skarbnik 
—W. Wiśniewski, sekretarze—Stełankie- 
wicz i A. Jaranowski, gospodarze — A. 
Gajda i M. Skwarek.

Na ogólnokrajowy zjazd delegatów 
zrzeszeń społecznych i dobroczynnych do 
Warszawy delegowano pp. Sikorskiego i 
Gajdę

Do komisji dla przeprowadzenia fuzji 
ze Stów. spoż. •Ufność* wybrano pp. Gaj
dę, Sikorskiego i Kłaj na;

Z m agistratu.
Dziś o godz. 4 po południa odbę

dzie się posiedzenie magistratu. Dnia 16 
czerwca odbędzie się posiedzenie Rady 
sekcji do walki z gruźlicą.

Z Widzewa.
W niedzielę dnia 2 czerwca w taniej 

herbaciarni „Naprzód® w Widzewie odby
ło się ogólne zebranie członków bibliote
ki im. d ra KI. Lipińskiego.

Zebranie zagaiła p. G. Moskiewiczów- 
na, przewodnicząca komisji organizacyjnej 
biblioteki, która w krótkich słowach stre
ściła historję powstania i stopniowego 
rozwojn tej książnicy. Po ukonstytuowa
nia się prezydjum, odczytano sprawozda
nia komisji bibliotecznej, obejmujące da
ne cyfrowe ze stanu kasy i statystyczne— 
z zakresu czytelniztwa za czas sprawo
zdawczy.

Założenie podobnej placówki kultu
ralnej w Widzewie było koniecznością. 
Wielka ilość osób ze sfer robotniczych, 
grupująca się przy bibliotece, zmuszała 
kierowników tej instytucji niejednokro
tnie do przekroczenia granic zakreślonej 
poprzednio działalności, w tym celu aby 
potrzebom kulturalnym tego środowiska 
uczynić zadość. Należało rozszerzyć ra
my tego stowarzyszenia i zorganizować 
Towarzystwo kulturalno-oświatowe robo
tnicze, którego statut obejmowałby wszyst
kie dziedziny prowadzonych dotąd prac. 
O potrzebie oświaty w szerokich sferach 
naszego społeczeństwa i o roli tego ro
dzaju zrzeszeń w życiu robotniczym wy
głosiła piękny i mocny referat p. A. Ko- 
ziołkiewiczówna.

Następnie przedstawiono zebranym 
projekt ustawy przyszłego T-wa, który po 
uzupełnieniu uwagami niektórych osób — 
przyjęto i upoważniono wybrany zarząd 
do podjęcia starań o zalegalizowanie To
warzystwa, które będzie nosiło nazwę: 
„Robotnicze Tow. kulturalno-oświatowe 
„Naprzód" w Łodzi".

Do zarządu zostali wybrani: p. G. 
Moskiewiczówna, p. A. Koziołkiewiczówna, 
pp. J. Klimaszewski, A. Kiermas, inż. L. 
Karoff Krankenkraft, J. Augustyniak, W. 
Szaleńczyk, A. Jednarek, A. Boroń. Do 
komisji rewizyjnej weszli: pp. G. Ajnen- 
kel, Lubuński i Rapalski.

Odpowiedzialność lekarzy.
Wydział zdrowotności publicznej zawiado

mił okólnikiem wszystkich lekarzy, praktykują
cych w mieście, iż o zachorowaniach na maiarję 
i jaglicę należy zawiadamiać biuro W. Z. P.

Z kuchni djeteftycznej.
Zarząd kuchni djetetycznej dla chorych 

przy chrzcśćjańskiej sekcji chorych zmienił go
dziny wydawania obiadów, czyli obecnie obiady 
są wydawane nie od 12^do 2, lecz od 2 do 4 po 
południu.

Wolny dowóz ziemniaków.
Swobodny dowóz ziemniaków do Łodzi bez 

przepustek rozpoczuie się dopiero od dnia 15 
czerwca.

Ziemniaki.
W maju wydział zaprowiantowania 

otrzymał 51,202 korcy ziemniaków, z tego 
wydano kooperatywom 269’4 k., kuchniom 
8736 k., instytucjom 1164 k., szpitalom 
889 korcy i nie rzeszonym 49807 k.

Wypadek w rzeźni.
W rzeźni miejskiej Aron Zolmanowiez, 

rzeźnik, lat 45, którego ubodła rogami krowa, 
odniósł złamanie kości skroniowej i nosowej. 
W ciężkim stanie odwieziono go do ssn&ala 
przy uL Podleśnej.

Z  T eatru .
Gościnne występy Ł „Rozmaitości* w Ło

dzi „Gorąca krew* M. Fijałkowskiego. Komedja 
w 3 aktach.

W autorze „Gorącej krwi* przywitać 
możemy doskonale zapowiadający się ta
lent komedjopisarski.

Zarówno zręczna i umiejętna lodowa 
sztuka, jak i pełne iście francuskiej fine
zji djalogi sprawiają, że przebieg akcji 
śledzi się z wielkiem zainteresowaniem. 
Autor wprowadza nas w środowisko 
współczesnych ziemian, daje kilku uda- 
tnie bardzo podchwyconych typów — ca
ła sztuka tchnie pogodą i szczerym, nie
wymuszonym humorem.

Doskonała gra naszego pierwszego 
zespołu komedjowego jeszcze więcej uwy
datniła 1 podkreśliła niezaprzeezenie wiel
kie walory sztuki.

Na pierwszy plan wysunął się p. 
Mieczysław Frenkiel, który w roli Sza- 
frańca stworzył świetny typ jowialnego 
dobrodusznego hreczkosieja. Jak zwykle 
pełną wdzięku była gra p. Lubicz-Sarnow
skiej.

Doskonałą była p. Pichorówna w ro
li uroczej rozwódki Ireny Olskiej.

P. Jerzy Leszczyński, jako Stefan 
Okólski, dał typ, pełen wytworności.

Publiczność przyjmowała artystów 
owacyjnie.

Dziś „Gorąca krew* będzie powtó
rzona.

Cz. O.

3 5  s ą d ó w .
Jak pozywać nieobecnych?

Dotychczasowa praktyka sądu okrę
gowego w Warszawie w przedmiocie po
zywania nieobecnych uległa zmianie.

Wychodząc z zasady, że obecnie ko
respondencja między Polską, a Rosją, 
choć nieprawidłowa, jest możliwa, sąd żą
da pozywania nieobecnych za pomocą pu
blikacji.

Prosta historja.
KrÓl.-polskl sąd okręgowy rozważał apra- 

wę niejakiego Moszka Kleinmana, oskarżonego » 
kradzież, i Ruohli Igieł, posądzonej o kupno 
rzeczy, pochodzących z kradzieży. Okoliczności 
sprawy zdumiewają prostotą; faktycznie wszystko 
lo już było.

PewTiego dnia zamieszkały przy uł. Ka
miennej pod nr. 15 Mojżesz Liegband wyszedł do 
miasta, zamykając- na klucz drzwi od swego 
mieszkania; po powrocie zastał drzwi otworem1 
1 zauważył brak bielizny i garderoby. Udał fięi 
więc natychmiast na poszukiwanie swego mienia, 
zawiadomiwszy uprzednio o kradzieży policję? 
Po długioh, bezowocnych zabiegach, spotkał swe
go znajomego, Wołkowlcza, który mu powiedział; 
że rzeczy ukradł prawdopodobnie Klelnman, 
gdyż ten ostatni chciał mu właśnie kradzioną' 
garderobę sprzedać. Policja natyohmiast zrewi-j 
dowala mieszkanie Kleinmana, ale rzeczy już nie 
znaleziono. Natomiast lwią część łupu wykryto* 
u Igłowej, która natychmiast zeznała, że rzec^j 
kupiła od Kleinmana za 112 marek.

Kleiaman na rozprawio przyznał się do za
rzucanego mu czynu; Igłowa natomiast oświad
czyła, że nie miała pojęcia o pochodzeniu rze
czy. Słowa jej potwierdził Kicinman.

Wobec tego sąd skazał Kleinmana na 6 
miesięcy więzienia, licząc mu karę od 15 sty
cznia r. b.

Igłową, dla braku dowodów, uniewiB-i
niono.

Stara historja.
W lutym 1918 roku do mieszkanki w sł’- 

Lipki, Antoniny Milczarek, przyszedł Jakiś męż
czyzna i zaczął rewidować izbę. Zapytany, na 
jakiej zasadzie przewraca rzeczy, odpowiedział,' 
że przychodzi z rozporządzenia żandarmów, któ
rzy go przysłali, aby zabrał ukrytą mąkę. Na 
dowód prawdomówności pokazał Jakąś czarną^ 
książeczkę. Obiecywał jednak, że Jeżeli otrzyma 
odpowiednią ilość mąki dla siebie, to sprawę za-: 
łagodzi, a Młlczarkowa nawet nie zapłaci kary.’ 
Biedna kobieta uwierzyła nieznajomemu I dał*  
mu 30 funtów mąki. Po tygodniu .wizytator* 
znowu przybył do Milczarkowej 1 oświadczył, to  
ponieważ dała mu za mało mąki, to_  żandarmi 
przysłali go, aby ściągnął karę. Kara Jest wiel
ka, ale on ją od niej uebroni, jeśli dostanie 50 
marek, albo 2 kury. Kobieta powtórnie dała się 
nabrać i przybysz odszedł, zaopatrzony w drób. 
Tymczasem sąsiad obrabowanej, Ladsiak, dowie
dziawszy się szczegółów, wyrozumiał, że tym nie
znajomym jest Franciszek Szczepański, były ro* 
botnlk z ich wsi, gdyż i u niego był w domu 
podczas jego nieobecności i groził karami 1 wy
syłką na roboty do Modlina.

Ladziak zatrzymał więe Szczepańskiego j 
1 ten przyznał mu się, że udawał agenta tajno-! 
go i wyłudził mąkę i kury.

Wobec tego oddano go pod sąd s a rt S95> 
kod. karn.

Na rozprawie Szczepański opowiadał, to' 
ehetał kupić od Milczarkowej mąkę, ale ta dało* 
mu darmo pewną ilość.

Świadkowie potwierdzili akt oskarżenia. %
Sąd, po naradzie, skazał kiepsko «ię tto4  

maczacego Szczepaniaka na 6 miesięcy więzieni*' 
zallczaM^ or&ttt śledczy* o d r .  h.



ń* łćtr.

PABJAN1CE;
Przestroga.

Magistrat wydał do ludności o*ło
.w a le  przestrzegające, że z powodu -- 
hu węgla na nadchodzącą jesień i /iinę 
1118 obecnie należy zaopatrywać się w torf 
i drzewo. Widoki bowiem otrzymania więk
szej ilości węgla na zimę są słabe.

Zmiany.
Na miejsce ustępującego sekretarza wy- 

działu podatkowego p. Wilhelma Rotha, magi
strat powołał p. Jekla, dotychczasowego pracow
nika Centrali chleba i mąki.

Dotychczasowy pracownik przy wydziale 
niesienia pomocy rezerwistkom p. Ry Iwiński, 
przeszedł do magistratu na stanowisko kierow
nika archiwum miejski ;<>, oraz prowadzącego 
dział statystyczny i meldunkowy, na jego zaś 
miejsce p .olano p. St. J. Jankowskiego, pra
cownika wzajemnego kredytu.

Oczyszczanie miasta.
Magistrat przystąpił do przeprowadzenia 

powszechnej dezynfekcji w mieście—mieszkań, 
podwóra I domów. Zapoczątkowano pracę od naj
więcej zaniedbanych mieszkań i podwóra.

Brzeziny.
(Koresp. własna).

Walki francuskie a kwesta „Ratujmy dzieci.—Po
wrót z Rosji.

W Brzezinach oddalonych od Łodzi zale
dwie o 21 wiorst, w dniu 6 czerwca w rocznicę 
zgonu bohatera narodowego i twórcy łegjonów, 
nie słyszałeś spiżowego dźwięku dzwonów, rwy- 
wających na nabożeństwo do kościoła, uff wi
działeś korowodu dzieci, spieszących urnami, 
nie widziałeś domów przystrojonych barwami 
narodowemt. witryn sklepów i  wizerunkami bo
hatera, jak to miało miejsce nietylko w Łodzi, 
ale i w pomniejszych miastach. Czytając gr.ze- 
ty łódzkie zdawało oi się, że Brsezlny leżą gdzieś 
w Honolulu lub na Jamajce.

Natomiast odbyły się w dniu tym walki 
francuskie, atrakcja niebywała, gdyż sala stra
żacka zaledwie pomieścić mogła ciekawych. 
Przedstawienie to rozpoczęło się popisem tercetu 
(skrzypce, mandolina, gitara) w wykonaniu ama
torów miejscowych, panny Ksawery Witkowskiej, 
pp.: A. Witkowskiego i F. Filipczyńsktego, oraz 
śpiewem solowym panny Bogdańskiej, Po tym 
watęple rozpoczęły się zapasy siłaczy miejsco
wych. Jeżeli widowisko to nie miało nic wspól
nego z uczczeniem rocznicy zgonu generała Dą
browskiego, to miało przynajmniej tę dobrą stro
nę, że dochód czysty obróceny ma być na kwe
stę „Ratujmy dzieci*.

W tych dniach powrócił z Rosji znany tu
taj lekarz dr. Korman. Dr. Klimaszewski, który 
również wrócił niedawno z Rosji, osiedlił się 
w Osorkowie.

2  O K O L IC Y .
U ja zd , pow. Brzeziński.

W niedzielę, dnia 9 czerwca o 11 przed 
południem odbędzie się uroczyste odsłonięcie i 
poświęcenie pomnika Naczelnika Narodu Tadeu
sza Kościuszki.

Wobec tego, że komitet budowy pomnika 
rozesłał do zarządów miast, instytucji społecz
nych, korporacji itd. zaproszenia na uroczystość 
odsłonięcia pomnika wielkiego syna narodu, spo
dziewany Jest liczny napływ gości ze stron bliż
szych i dalszych.

Koluszki.
W roku ubiegłym założona została przeź 

Polską Macierz Szkolną w Koluszkach 4-ro kla
nowa szkoła realna, której dyrektorem został p. 
Otneraki, Dzięki usilnej i dzielnej pracy świat
łego kierownika szkoła pozyskała sobie wśród 
mieszkańców zaufanie l z okolicznych wsi posta
nowili obywatele w roku przyszłym ingrcmio 
przysyłać swoje dzieci na nauki. Przedmioty są 
tak dobrze postawione, że szkoła nosi charakter 
szkoły średniej.

Szkóła rdalna niezwykle dodatnio wpłynę
ła na tutejsze społeczeństwo: dała możność' ro
dzicom niezamożnym do kształcenia Ewoi eh dzie
ci. które .wpierw bezczynnie wałęsały się, Do- 
tyohcząs posiądą szkoła 108 uczniów’ w otworzo
nych dotychczas pierwszych dwóch Kijasach. U- 
trzymanie tej szkoły Jest o tyle utrudnione, że 
większa część uczniów, nie opłaca za naukę, a 
którą to opłatę musi pokryć P, M. Szk. dochoda
mi z urządzanych pd czasu czasu przedsta
wień amatorskich, kwest lub ,' ostatnio,- zabaw 
leśnych.

Z K r a k o w a ,
„Strach na wróble* Wł. Perzyńsk<ego.
(o) Najświeższa nowość ro w tu aru  tm trn

tm. Słowackiego. 4-aktowa komeuja wybitnego 
autora warszawskiego, jest, Jak poprzednie jego 
Otwory, pełną wytwórczość satyrą nń środowi- 
aO wielkomiejskie, tak świetnie znane Perzy li

ski emu. Sądzić można, *5 „Strach ha wróble* 
sdobędzie eobie takie powodzenie, jakiem cieszą 
się u nas wszystkie sztuki Berzyńskrego, tem- 
bardziej, że doskonąła obsada, którą tworzą pp. ?

Jarszawska, Czaplińska, Crarneeka, Majdrowi- 
eadwna. Górska, Feldman, Ńoskowski, Jednowski, 
t*r»kl i inni, zapewniają mu godne wykonanie. 
„UUach us wróble* powtórzony będzie dalś i 
w sobotę bież, tygodnia.

Czytamy w pismach lubelskich:
Mieszkańcy koionji Krępiee (Kaźmierzó- 

wka) gm. Wólka, w Lubelskiem w nocy z wtor
ku na śrcdę-byłl świadkami ćjh-ydnej zbrodni. 
O północy mieszkańcy tejże w iAkf zaalarmowa
ni1 Zostali pożarem, który powstał Y domu, za
mieszkałym przez starców' Jana Puchalskiego, 
lat 68 1 Jego żoną lat Ci.

Na ratunek pospieszono natychmiast, lecz 
do środka dostać się już nie było można, gdyż 
cały dom stał w płomieniach.

Dom Śochalskich z powodu silnej wichury 
spalił się doszczętnie.

Rodzina oraz sąsiedzi z powodu nieobecno
ści Śochalskich przy pożarze, byli pewni, że pa- 
dll oni ofiarą ognia. I rzeczywiście, po ugasze
niu nad ranem tlejących rumowisk, znaleziono 
koło kufra na .szczątkach bielizny zwęglone 
zwłoki starców.

Zagadkowy pożar i spalenie się dwóch 
osób, jak zeznają mieszkańcy wioski, było czy
nem bandytów, którzy już niejednokrotnie, nsi- 
waii dokonać napadu w celu rabunkowym, wie
dząc, że Sochalski ma pieniądze.

Sochalski kładąc się spać, kładł koło sie
bie zawsze siekierę dla obrony w razie napadu.

Jest podejrzenie, że bandyci napadll So
chackiego, który stawił opór a broniąc pienię
dzy znajdujących się w kufrze, został zabity 
wraz ze swoją małżonką.

Bandyci dla zatarcia śladów podpalili
dom.

Na miejsen zbrodni prowadzone jest śle
dztwo.

Tej samej nocy 1 w sąsiedniej kolonji 
Franciszków, został podpalony budynek szkoły 
Indowej, który spłonął wraz z całym dobytkiem 
szkolnym.

Nauczycielka, przestraszona pożarem, zdą
żyła ujść z życiem w bielłźnłe, a ubranie jej 
padło pastwą płomieni.

Przypuszczać należy, Iż podpalenie budyn
ku szkolnego, zostało dokonane przez t/ch  sa- 
mych złoczyńców co i dom śochal skiego.

Z K r o ś n ie w ic .
(Koreapondecja własna).

Dzięki inicjatywie i usilnym staraniom 
miejscowego ks. proboszcza, człowieka bicrącego 
bardzo czynny udział w życiu społectnem nasze
go miasta, po kilku Już dawniej czynionych 
próbach, powstało u nas Koło PoJokieJ Macierzy 
8zko!ne|.

W dniu 24 maja b. r. ks. proboszcz nazna
czył zebranie, na które przybyło nadspodziewa
nie bardzo dużo osób; obrady zagaił tenże ksiądz 
przemówieniem, w którem streścił cel i zadania 
P. M. Bzk. Zebrani Jednogłośnie zgodzili się na 
założenie w mieście Koła P. M. 8.

Przystąpiono do wyboru zarządu, do któ
rego weszli: p. Stodółklewicz, dyrektor cukrowni 
Ostrowy jako prezes; jako wiceprezes dr. Kuchar
ski, jako sekretarz p. Kłełczewski jako skarbnik 
p. Jakubiak oraz ks. proboszcz l wójt gm. Kro
śniewice.

Na członków zapisało się sieedemdziesiąt 
parę osób, Jak na Krośniewice liczba dość duża. 
Zarząd, który postanowił pracować bardzo ener
gicznie, wyraził nadzieję, iż liczba członków, z 
biegiem czasu, stale będzie się powiększać. Oby 
słowa zarządu były prawdziwe.

Postanowiono również, w krótkim czasie, 
założyć bibljotekę, z której w przyszłości będzie 
można czerpać powne fundusze. Postanowiono 
też urządzać wieczorki 1 przedstawienia, przy 
współudziale miejscowej inteligencji w celu za
silania kasy P. M. Szk. Oczywiście, 1ż otwarcie 
przez Pol. Mac. czytelni, w dużym stopniu przy
czyni się do rozwoju czytelnictwa wśród klas 
mniej zamożnych, a placówki takiej ogromny 
brak u nas odozuwać się deje; zresztą, będzie 
gdzie przyjemnie spędzać wolne od zajęć chwile, j 
miast bezcelowo szlifować karkołomne bruki 
Krośniewlckie.

F. K.

Ciechocinek.
Zapowiedziany wielki zjazd jakoś się nie- 

sprawdza a wraz z tem spadają znacznie ceny 
mieszkań. CI więc, którzy obecnie przyjadą mo
gą dostć ładny pokój o połowę taniej niż w 
kwietniu £ maju. Cieobociniacy chodją zasmu
ceni, a pokoje, za które w kwietniu żądano po 
200 macek, oddają z chęcią za sto marek. Sło
wem Ciechocinek tanieje, choć nigdy drogim 
nie był,

Obecnie pomiędzy Aleksandrowem a Cie- 
ouocinkiem kursuje pięć pociągów.

Przychodzą: — g. 6 m. 55 rano; g. 10 m. 
16 przeć poi,.g. 3 m. 35 po pot; g. 6 m. 10 wiecz. 
g. */ ni. 46 l .g. 10 m. 40 wlecz.

Odchodzą: —- g. 7 m, 30 rano: g. 11 m. 25 
przed pot. g. 4 m. 34 po poł^ g- 6 m. 35 wiecz. 
g. 9 m 24 Wiecz. t g .  u  m. 20 wiocz.

Tynyzaeera z Warszawy mamy tyiko jeden 
pociąg przychodzący o godz, 3 m. 15 po połud* 
niu. Zaś do Warszawy o-drhodsl o• g. .4. m. 30 
po południu.

Sosnowiec.
Z kwesty „Ratujcie dzieci".

(:) Urządzoną w niedzielę staraniem 
Komitetu „Ratujcie dzieci* zabawę wraz z lo- 
terją fantową w łaska sosnowickim, dzięki 
sprzyjającej pogodzie i napływu licznego za
stępu publiczności, można uważać za udała. 
Pod wieczór lasek był przepełniony. Oprócz 
licznych atrakcji, zwróciły na siebie uwagę 
popisy dziatwy, które pod kierunkiem p. Łę- 
gosza wykonały szereg melodyjnych piosenek.

Z dozorów kościelnych.
(:) W  czasach normalnych składki ase

kuracyjne z kościołów i zabudowań kościelnych 
wpłacali parafianie na podstawie sporządzanych 
przez dozory kościelne rozkładów, a ponieważ 
obecnie dozory te nie mogą korzystać z po
dobnych rozkładów, przeto znalazły się w 
przykrych warunkach i składki te muszą po
krywać z ofiar składanych na inne cele.

Zamknięcie roku szkolnego.
(:) W przyszłą sobotę zakończony zo

stanie popisami rok szkolny w miejscowych 
szkołach.

Z kopalni .Hr. Renarda".
Istniejąca przy kopahu Hr. Renarda 

Kasa oszczędnościowo-pożyczkowa urzędników 
tej kopalni posiada własnego kapitała w go
tówce i na pożyczkach wydanych członkom 
tej kasy 278902 rb. 40 kop.

Obfity połów ryb.
W nbiegłą sobotę w godzinach popołu

dniowych płynęły po powierzchni wody rzeki 
Brynicy ogłuszone ryby, przeważnie karpie. 
Sprawiło to pewną sensacę, a zarazem i ko
rzyść dla nadbrzeżnych mieszkańców i dziatwy, 
którzy rękoma i czem się dało łowili ogłu
szone i żywe jeszoze ryby.

Znaczna kradzież.
(;) W nooy z niedzieli na poniedziałok 

niewysledzeni dotychczas złodzieje przez w y
łamania kraty ochronnej i drzwi żelaznych w 
piwnicach Chrześcijańskiego Towarzystwa Do
broczynności, skradli około 800 funtów słoniny 
wartości przeszło 10000 Mk., przeznaczonej 
dla biednych otrzymujących posiłek z kuchni 
tego Towarzystwa. Policja miejska zajęła sic 
energicznie wykryciem sprawców kradzieży.

Będzin.
Echa kwesty.

(-) Tygodniowa kwesta w Będzinie po
wiodła się znakomicie. Tak z kwesty ulicznej, 
ze sprzedaży znaczka, jak i z ofiar na listy 
wpłynęły znaczne sumy.

Zabawa niedzielna udała się również zna
komicie. Tysiące osób bawiło się na Górze Zam
kowej. Przy kole loteryjnem długie ogonki mu- 
slały wyczekiwać chwili próby swego szczęścia, 
które, należy przyznać, było dość względne, 
szczególniej dla naszych milusińskich. Przyjem
ny widok sprawiały zadowoleniem tryskające 
twarzyczki dzieci, piastujących wygrane lalki 1 
Inne zabawki.

Bufet zaopatrzony w wyśmienite zakąski 
już przed wieczorem świecił pustkami. Reper
tuar „Czarnego Kota* w wykonaniu miejscowe
go amatora p. Straembrzalsklego dopełniał zu
pełnie ndatnej całoścL

Wystawa obrazów.
(-) We wtorek nastąpiła zmiana obrazów 

i zwiedzać można przez cały bieżący tydzień od 
godz. 1 do 7 wiecz

Zmiana ta wzbudziła ogólne zainterosowa- 
nie i cieszy się zupełnie zaełużonem powodze
niem.

Zabawa dobroczynna.
(-) W ubiegłą niedzielę odbyła się rów

nież zabawa w ogrodzie przy ulicy Małachow
skiego na kasę sióstr miłosierdzia przy Towa
rzystwie „Unos HaehoUra*. 1 tu zabawa miała 
zupełne powodzenie.

O f ia r y
złożone w „Godzinie Polski*4.

Na szkoły w Cliełmszczyźnie i na Podlasia.
Zamiast wieńca na mogiłę ś. p. Konrada 

Robakowskiego, Teodor Tiyakowski 5 mk. i An
na Szydarówna 5 mk. 328

M. T. 3 mk. 329

Na „Uzdrowisko*.
Byłe uczenlee VII klasy szkoły p. Jaszuń- 

skiej-ZcHgman, zamiast kwiatów na grób naszej 
nieodżałowanej nauczycielki p. Albiny Tsohu- 
dnowskiej 16 mk. 50 fen. 340

Na „Ratujcie dzieci*.
Cech reeżników 200 mk. 342

Na niezamożne uczenłce
przy szkole M. Htmhstel nowej.

Zamiast kwiatów na grób Albiny Tsohud- 
now&ktej. abłturfentkl s roku 1016 i 1017 szkoły 
M. Nrx«hgte»nowel 25 mk. *42

Deszcz „elektryczny".
Kto w czasie zasiewów, żniw, sianokosów 

ltp. przebywał na wal, wie dokładnie z ciągłych 
trosk i narzekań rolnika to na deszcz, to na po
suchę, jak ważną Jest dla rolnictwa możliwość 
opanowania kaprysów natury i pod względem 
pogody. Sprawą możliwości dowolnego wywoły
wania opadów atmosferycznych lub też loh za
pobiegania zajmowano ełę od dawna. Nie zby
wało na różnorodnych projektach i propozycjach 
o praktycznem Ich zastosowaniu i konkretnych 
rezultatach można Jednak było dotychczas usły
szeć niewiele.

Tem większe zainteresowanie znajdzie za
pewne wiadomość, Jaką podaje „L. Industrie 
glectriąue-’ o doświadczeniach wykonywanych 
od około lat 15 w Austrjl przez niejakiego p. 
Balsłllle, Chodzi tu o powiększenie opadów at
mosferycznych za pomocą olektryeznoścł. Do
świadczenia Balsłllea popiera rząd australijski. 
Tamtejszy minister kolei i robót publicznych, 
zwiedzając pola doświadczalne w Boocaloo t 
Wynbrłng, był tak zadowolony z osiągniętych 
rezultatów, że zaraz zarządził utworzenie dwuch 
nowych pól w New South Wales i w Ylktorłą. 
Z rezultatów dotychczasowych doświadczeń wy
nika, że udało się zwiększyć o 50 do 70 proc, co 
w każdym razie stanowi rezultat godny uwagi

Zasada metody zastosowanej przez Balsil- 
liea jest bardzo prosta. Wiadomo, że kropelki 
wody, powstałe z oparów, podnoszą się w górę i 
tam stwarzają mniej albo więcej skoncentrowa
no masy, chmury lub mgłę gęstszą albo rzadszą. 
Tutaj zostają one naładowane elektrycznością 
atmosfery i wskutek tego odpychają się albo też 
przyciągają wzajemnie, zależnie od rodzaju Ich 
elektryczności. Gdybyśmy wlec za pomocą Frack- 
llnowskiegn latawca stworzyli połączeni pomię
dzy ziemią, a poszczególneml kropelkami wody, 
to kropelki naładowane ełektycznośclą odwrotną 
do znajdującej się na powierzchni latawca, za
stałyby przyciągnięte, a Inne odepchnięte. Jo- 
żeli więc siła przyciągania będzie wystarczającą 
ł połączenie elektryczne pomiędzy latawcami a 
okalającymi go kroplami wody dostatecznie ści
słe, to kropelki tc zaczną się łączyć ze sobą t  
zgęszczone, z powodu swego zwiększonego ciężar 
ru, po upływie pewnego czasu epadną na zie
mię w kształcie rosy lub deszczu.

Zanim Balsillie doszedł do tej nadzwyczaj
nie prostej i zdałoby się samej przez się zrozu
miałej zasady, wykonał on szereg doświadczeń 
na zasadach bardziej skomplikowanych. Począt
kowo zaczął od lonizacji powietrza, wychodzą* 
ze stwierdzonego doświadczeniem faktu, że łony 
sprzyjają tworzeniu się skondensowanych kro
pelek wody. Oprócz tego przez ionlzację powie
trza- staje się dobrym przewodnikiem elektrycz
ności 1 w ten sposób ułatwiać będzie przyjścia 
naelektryzowanych kropelek wody po powierzch
ni latawca.

lonłzacja powietrza odbywała się w te* 
sposób, że do balonu przymocowano otoczoną 
jedwabiem rurkę Roentgenowską z napięciem 
około 300,000 Voltów. Promienie Roentgena pa
dały na metalową oponę balonu i stąd rozsiewa
ne były w otaczające warstwy powietrza.

Według innej metody ionlzację powietrza 
wywoływano przez wyładowania elektryczne bar
dzo wysokich napięć przy bardzo szybkiej frek- 
wencji. 0 ile alę Jednak z podanego artykuł* 
przekonać można, przy późniejszych doświadcze
niach Balsillie powrócił do najprostszych Fran- 
kłinowekłch zasad i całe odkrycie opiera się na 
odpowiedniem zastosowantu latawca 1 pioruno
chronu.

Balsillie puszczał w górę latawca albo te ł 
balon z metalową oponą na połączonym z ziemią 
kablu elektrycznym. Powierzchnia balonu ’ub 
latawca pokryta była wieloma clenkłemt ostrza
mi z metalu, które, podobnie jak to ma miejsca 
przy piorunochronach, tworzyły lepsze połącze
nie pomiędzy elektrycznością atmosfery, a elek
trycznością ziemi. Gdyby balon tego rodzaj* 
dosięgnął afer nasyconych parą wodną, otacza
jące go kropelki wody, naładowane tą samą 
elektrycznością, co i ziemia, zostały odepchnię
te, a te są naelektryzowane elektrycznością od
wrotną, przeciągnięte do powierzchni halonu. 
Ze swej strony przyciągają one do elebie kro
pelki z odwrotną elektrycznością itd. W ten 
sposób naelektryzowane kropelki wody, dawniej 
rozrzucone bezładnie w przestrzeni, układają sif 
mniej więoej koncentrycznemi warstwami dooko
ła balonu. Pod wpływem ciężaru sznury tych 
kropelek, idące w kierunku ostrzy balonu, wygi
nają się, rwą i opadają w postaci deszczu lub 
rosy na ziemię. Miejsce ich zajmują wciąż no
we kropelki, sprowadzane wyżej wyjaśnionym 
sposobem z odleglejszych afer atmeefsry. Pro
ces ten, tak zdawałoby się proaty, rozpoczyna 
się po upływie mniej lub więcej długiego czas* 
i może trwać przez kilka godzin.

Balsillie nie podaje niestety bliższych 
szczegółów co do swej teorji i doświadczeń. Nie 
podaje on np. przestrzeni, na jaką Jedna stacja 
może wystarczyć, nie opisuje potrzebnych do to
go aparatów, a koszty instalacji Jednej atac.lt 
podaje sumarycznie w wysokości około 16.0UD 
mk. Wielo też innych niejasności znajdujemy 
w wyżej wzmiankowanym artykule i powstnje 
niejedno pytanie, na które autor odpowiedzi 
nam nic daje. Wątpić też bardzo należy, czy 
przed końcem wojny niejasności to można bę- 
nile należycie wyjaśnić i azezegółowsze wiado
mości w tej ciekawej sprawie zebrać.

W każdym razie doświadczeni* tego ro^ 
dsain zealngnją w kołach ziemiańskich na ow a-.

atac.lt
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W poniedziałek, dnia 20-go czerw ca r . b. zsnarł nagie członek zarządu i kas je r oddziału ko m in iar
skiego naszej s traży  ogniowej

W ielce pożyteczna praca  zm arłego  w  przeciągu la t 13 dla dobra i rozw oju  instytucji naszej zspew  
nia mu w  naszym  gronie chwalebną pam ięć.

Niech Mu ziem ia lekką  będzie! _ 4 • v 4 n  1 • * 01 a • a U ł  •

Członkowie nasze) straży ogniowej zbierają się na pogrzeb we czwartek, dnia 13 czerwca, o godzinie 3 i pół po południu, w domu rek
wizytowym U i-go oddziału. 4385— 1

gę i, •  fle podane rezultaty sprawdzićby się 
■dały, metoda Balsilliea bezwątplenla znalazła
by w rolnictwie w ie lk i zastosowanie.

W historji dziennikarstwa ciekawą kartę 
zajm ują głowy ukoronowane, które ciężkim l nie
wdzięcznym tym zawodem zajmowały się nie dla 
potrzeby lecz przyjemnścl.

I tak  w najstarszej gazecie francuskiej 
„Gazette* założonej w 1634 r. przez doktora 
Iheopbrasta Renandot znajdują się regularnie 
drukowane artykuły  Ludwika XIII omawiające 
Jego wyprawy do Lotaryngjl, Plcardjl 1 Lanąue- 
dor w latach 1638—42 oraz artykuły  polityczne 
monarchy.

Również dziennikarzem był Ludwik XVIII. 
Pełne zacięcia 1 werwy były jego przeglądy pra
sy codziennej, omawiające ogólną sytuację poli
tyczną. Oprócz .Gazette de France* ł .Journal 
de Paris* zasilał król pismo humorystyczne .Le 
Karin Jaune*, które dzięki tak dostojnemu i do
skonałemu współpracownikowi cieszyło się k o  
aalnem powodzeniem.

Napoleon I ograniczał się tylko do surowych 
skreślać artykułów i kar na pisma, które stara
ły się przyćmiewać blask jego szpady, W tej 
materjl najwięcej mogła wówczas powiedzieć re
dakcja .Journal des Debats*.

Sympatyczniej, bo wtasnem piórem popie
rając odnosił się do prasy Napoleon III, bardzo 
często w szeregu artykułów wyzyskując oplnje 
publiczne dla swoich celów.

W prasie angielskiej spotykamy tylko raz 
Jeden własnoręczny artykulik  Karola II, gdy pro
si o zwrot zaginionego, czy też ukradzionego psa 
faworyta.

W Niemczech w stałym czynnym kontak
cie z prasą pozostawał Fryderyk Wielki, zasila
jąc  j ą  artykułam i, biuletynami i szeregiem prac 
oryginalnych. W czasach najnowszych niemałe 
nsługi na tem polu oddawał dziennikarstwu nie
mieckiemu książę Błsmark.

— o—Piwowarstwo u dzikich.
Do niedawna jeszcze nie wiedziano, że 

mieszkańcy Ameryki i Australji na wiele lat 
przed przybyciem Europejczyków znali tajemni
cę wyrabiania piwa. Kiedy np. do Peru przybyli 
hiszpanie znaleźli tam kompletnie urządzone 
browary i wysoce udoskonaloną sztukę wyrobu 
piwa.

W głębi południowej Ameryki piwo w do- 
słownem tego słowa znaczeniu Jest do dziś dnia 
napojem nieznanym, w krajach sąsiednich nato
miast, podobnie ja k  na starym lądzie wyrabiany 
jest pewien gatunek piwa. Napój ten znany 
w narzeczach miejscowych pod nazwą „chiea* 
smakuje doskonale wytrawnemu europejskiemu 
piwoszowi, który nie wie, że napój ten przyrzą
dzany Jest z roślin bynajmniej nie pobudzają
cych apetytu.

Piwo to składa się z mielonej grubo ku
kurydzy oraz Innych roślin, a między inncmi 
s korzeni trojącej rośliny manłbot, które są su
szone na rozpalonych kamieniach i dzięki tej 
manipulacji tracą zabójczy jad . Korzenie te są 
następnie żute przez młode i stare kobiety skła
dniki chemiczne śliny wzmacniają związki cu
krowe w papce.

Po dokładnem przeżuciu mąka roślinna 
umieszczona bywa w jakim  dużym zbiorniku 
zwykle w pustym pulu drzewnym i leży tak 
długo, aż dzięki fermentowi alkoholicznie się 
wzmacnia i wytwarza musujący płyn.

Sposób powyższy przyrządzania piwa wspól
ny je s t wszystkim ludom południowej Ameryki, 
zmieniają się tylko w niektórych okolicach czyn
niki składowe. Zamiast korzeni manihoł używa
ne bywa proso, banany, i t. p.

W podobny sposób wyrabiane bywa piwo 
na japońskiej wyspie Formoza, na wschodnlem 
wybrzeżu Chin 1 na archipelagu polinezyjskim.

Tu ulubiony napój zwany .Kawakawa- 
sk łada się z roślin jeszcse narkotyczniejszych. 
Wyrabia sic on » korzeni rośliny pieprzowej ‘

rwanej .kawa*, a z której otrzymuje sfę silnie 
działający narkotyk, zbliżony mocno w skutkach 
<*.o kokainy. .

Narkotyk ten etanowi zasadniczą ingre
diencję musującego, odurzającego napoju, któ
ry  zwłaszcza w obrzędach religijnych austral- 
czyków odgrywa ogromną rolę. Sposób przyrzą
dzania je st tsk  samo obrzydliwy, nleapetyczny, 
żucie korzeni przez dzieci stanowi tn  zasadniczą 
podstawę produkcji.

Po pewnym czasie zżuta papka złożona 
w dużem naczyniu zaczyna fermentować i wy
dziela mętny brodnawy osad, którym dzicy zapi
ja ją  się z rozkoszą podczas religijnych i domo
wych uroczystości.

.Kawakawa* oddziaływa odurzającą Jak 
alkohol a dzięki narkotycznym składnikom wpro
wadza pijącego w doskonały humor. Posiada 
równeeż własności znieczulające i d tał ego też 
bywa stosowana jako środek leczniczy i nasen
ny. W małych dawkach kojąco wpływa na ner
wy i etany podniecenia. Napój ten wynaleziony 
został prawdopodobnie przez malejczyków.

Również u plemion indyjskich na krań
cach północnej Ameryki znaleziono ślady plwo- 
waratwa. Tamtejsze piwo składa się z jagód 
i korzeni 1 odgrywało wielką rolę w obrzędach 
mieszkańców do chwili, w której poznali się 
z wódką, która wyparła wkrótce wszystkie na
poje szerząc demoralizację 1 pijaństwo wśród 
tamtejszych plemion.

Dział ekonomiczny.
Polska nafta.

Pod tą  nazwą powstała świeżo organizacja 
naftowa we Lwowie, w formie Spółki z ograni
czoną odpowiedzialnością z kapitałem na razie 
miljona koron. Nowa Spółka objęła swoim sta
tutowym zakresem wszelkie dziedziny przemysłu 
naftowego, nadto doniosłą zs względu na budzą
ce się zainteresowanie Królestwa Polskiego, dzia
łalność Informacyjną 1 publikacyjną. Niebywa
ły rozkwit przemysłu naftowego obrał swą sto
licę w Wiedniu, pogrążając naszą stolicę, odda
loną o trzy godziny od źródła miljardowych 
wartości, zupełną w tej dziediinie martwotą. Ten 
nienaturalny objaw je s t tem mniej uzasadniony, 
iż nadmiar płynnego kapitału  szuka i n nas 
umieszczenia w różnych kierunkach życia go
spodarczego, przechodząc mimo działu najżywot
niejszego i najbogatszego. Przyczyn dotychcza
sowego stanu szukać należy raczej w braku za
interesowania i inicjatywy.

Stąd potrzeba stworzenia ogniska, którehy 
obejmując sfery dotąd w przemyśle naftowym 
nieinteresowane, powołało polski kapitał w służ
bę także i tego olbrzymio ważnego dziełu gospo
darstwa, opanowanego niemal wyłącznie przez 
kapitał niemiecki, francuski, angielski, holen
derski itp. Konstytuujące walne zgromadzenie 
nowej Spółki odbyło się onegdaj we Lwowie w 
Banku Przemysłowym. ’ W skład rady nadzor
czej wchodzą: dr. Zdzisław Słuszkiewicz, jako  
prezes, tegoż zastępca prezydent Józef Neuman. 
Członkowie: Marja księżna Lubomirska, dr. Er
nest Adam, dr. Alfred Halban, Tadeusz Hóflin- 
ger, dr. Maksymiljan Liptay, dyr. Marcin Szarski, 
Antoni Uwiera. Kierownictwo Spółki sprawują: 
dr. Alfred Kohl, jako  zawiadowca, dr. Ernest , 
Adam i dr. Zdzisław Słuszkiewicz, jako  członko
wie Komitetu wykonawczego.

— o —
G ie łd a  w a r s z a w s k a .

12 czerwca. * 1
W aluta rosyjska znacznie słabsza. Koro- ! 

ny bez zmiany.
Z papierów procentowych jedynie 5 Listy 

m. Warszawy były w poszukiwaniu, zaś 4 /•' 
Listy Ziemskie w znacznem zaofiarowaniu.

PAPIERY PROCENTOWeT H  TRANZAKCJE.

6 proc. O bligacje ra. W arszaw y |j 172.
4’/, proc. Listy Ziemskie . . u 162/.,, 161, 161. 1
i  proc. „ „ . . f i 40. :
ó proc. Listy m. Warszawy . 151, 149, 148/...
4- ,  proc. .  .  „ . 138*,.

Ruble za SCO rb. — 121, ?a setki 125. i
Korony 56 f̂>.

Rozporządzenie p o lic p e ,
dotyczące w ypieku  c ia s t.

Na mocy $ 5 rozporządzenia, dotyczącego 
zabezpieczenia zbiorów z dnia 27 czerwca 1917 r. 
(Dziennik Rozp. As 79) w związku z rozporządze
niem Aś 231 z dnia 16 grudnia 1916 r. (Dz. liozp. 
As 58) niniejszym wydaję dla obszaru Generał- 
Gubernatoretwa warszawskiego następujące roz
porządzenie policyjne:

A rtykuł I.
§ 1 rozporządzenia policyjnego, dotyczące

go wypieku ciast z dnia 6 lutego 1918 r. (Dzien
nik Rozp. Jfc 105) otrzymuje następujące brzmie
nie i niezwłoczne zastosowanie.

§ 1-
Zawodowe używanie mąki do celów innych 

próez wypieku chleba Jest wzbronione. Jako mą
kę należy uważać w myśl niniejszego rozporzą
dzenia wszelki m ateriał wytworzony z produk
tów rojnych, wymienionych w rozporządzeniu, ; 
dotyczącym zabezpieczenia zbiorów lub z ziem- • 
nłaków, czy też z kukurydzy. Wzbronione więc i 
jest w szczególności wypiekanie z mąki ciastek, 
sucharów, keksów 1 innego pieczywa.

Pozatem wzbronione jest również zawodo- ! 
we wypiekanie ciastek i pieczywa wszelkiego ! 
rodzaju z jakiegokolwiek surogatu mąki, jak ’ 
orzechy, migdały i t p .

A rtykuł IL
§§ 2—5 rozporządzenia policyjnego z dnia ! 

6 lutego 1918 r. pozostają w mocy.
Warszawa, 3 maja 1918 r.

Szef Administracji 
przy Generł-Gnbernatoretwie warsz.

von S t e l n m e i s t e r .

Redaktor odpow Aleksander Bieliński.

Druk i nakład: Wydawnictwo polskie i 
A. Napieralskł i C. Zawiławski.

Loterja  R. G. O.
V-ta klasa

i
8-my dzień ciągnienia

I
J t  200 No-No.:

40 61 80 176 226 69 73 87 305 32 59 408 29 53 j 
66 74 701 34 56 813 1005 31 128 70 212 54 90 397 ’ 
431 39 66 670 79 776 897 2018 49 77 82 202 302 31 I 
35 39 76 407 575 706 41 97 867 928 85 3000 100 20 , 
235 317 466 523 31 694 736 874 90 986 91 4011 104 , 
97 487 570 91 631 43 725 28 828 59 91 95 5001 5 
12 25 102 50 216 24 33 49 385 89 518 78 98 701 91 
803 24 922 44 6008 40 71 99 147 73 211 32 449 58 
602 55 61 726 977 83 7032 36 48 108 47 208 66 300 
440 48 540 618 73 96 731 35 99 829 38 86 8023 85 
203 374 99 408 10 509 97 721 53 77 81 89 834 47 61 
90 972 9049 50 157 298 366 70 445 518 640 703 5 
95 815 18 42 97 965 94.

10114 262 373 99 525 45 57 62 660 76 739 48 i 
71 911 61 11015 36 102 27 204 304 34 40 75 439 48 
73 83 94 511 38 65 97 604 7 58 750 805 28 53 964 
84 12072 105 24 52 240 348 61 492 514 40 610 700 
79 853 94 905 72 13006 35 283 318 468 531 55 
650 737 47 828 61 67 916 14027 168 204 426 39 
564 606 18 39 43 89 782 902 19 22 50 74 15008 73 ' 
126 50 333 49 65 79 520 41 47 60 601 50 727 77 
824 902 19 33 81 16039 65 73 186 97 210 46 61 
365 442 501 17 18 85 836 72 88 713 15 59 67 71 821 I 
99 911 64 17054 68 93 229 56 83 99 360 90 403 85 i 
652 80 795 814 33 915 33 43 93 18026 52 80 189 i 
241 45 76 344 49 456 79 503 4 23 610 17 42 75 760 
73 82 805 31 944 88 19030 53 175 245 48 65 358 411
17 13 74 577 78 622 772 831 49 993.

20085 129 242 45 97 341 78 749 86-4 21028 60 84 
138 59 224 70 90 374 80 98 578 9 i 888 732 73 92
885 929 96 22000 61 103 63 280 99 306 402 21 22
60 72 500 23 29 61 86 698 730 92 890 911 44 23103 
25 72 328 62 449 545 635 47 793 96 803 10 935 
24046 47 152 203 67 414 32 35 510 35 90 606 52 83 
793 8 47 907 64 25032 154 96 317 46 76 83 403 94 
537 626 784 861 97 26061 92 110 72 221 35 311 34 
75 520 93 794 847 53 84 27096 317 65 86 405 27 47 
51 513 17 44 645 60 706 54 74 88 806 30 51 967 
28030 60 SI 96 111 32 80 97 208 17 47 389 421 28 
541 >5 5L5 Ib *o tfu  41 M

6J 329 74 89 425 29 53 75 516 631 757 61 815 34 44
66 947 86.

30126 67 214 307 25 54 66 412 541 54 66 726 49 
88 31034 71 82 123 29 35 20S 22 315 85 422 58 
537 44 51 69 631 64 71 90 722 26 52 803 26 61 963 
97 32118 22 83 290 388 413 65 72 540 52 664 727
36 50 839 42 58 70 96933098 280 76 363 78 85 488 
74 606 704 17 8Ś4 915 62 70 34006 18 42 254 82 85 
337 69 72 436 504 605 724 25 50 841 35063 249 
347 57 63 70 454 529 600 3 47 71 712 34 815 90 906
37 58 36006 9 29 51 76 155 240 47 82 489 551 8? 
604 709 846 955 37060 86 102 5 40 223 881 462 81 
572 654 701 27 34 803 17 942 67 38024 30 73 85 
159 82 241 47 81 362 86 437 94 602 62 730 69 
72 79 813 37 51 67 936 39038 73 280 472 573 623 
84 85 809 933 79 88 98.

40022 30 223 312 49 401 48 515 59 644 74 744 
63 89 96 801 21 43 51 66 916 87 41125 266 80 90 
302 14 31 44 48 491 519 64 643 720 85 835 99 941 44 
42079 100 11 73 212 39 52 383 89 555 72 668 73 
77 92 772 822 54 59 71 81 43029 67 81 193 246 
48 347 56 442 50 561 75 653 93 48 347 56 442 50 
561 75 653 93 844 903 45 69 44063 167 85 222 50 
480 514 17 732 43 917 4502C 105 56 201 9 37 342 
403 80 87 504 65 644 825 59 67 900 59 71 90 93 
46035 89 316 64' 402 13 37 44 74 533 51 71 699 
704 23 75 898 908 47000 53 73 105 307 38 59 77 406 
60 561 90 91 615 52 734 817 4*012 16 64 130 35 
245 46 360 62 81 85 592 669 709 46 803 28 31 928 
49017 111 216 63 304 33 75 95 433 541 44 665 78 
747 96 896 914 31 69.

N a d e s ła n e .Kantor wymiany i loterji
Same! Wnbeg, ,,.̂

Piotrkowska 58, "T0G
w y p ła c a  w y g r a n e .

Panu D-rowi
M . G o ld f a r b o w l

za łaskawe, bezinteresowne wy le „zenie 
dzieci naszego schroniska, wyrażamy 
najserdeczniejsze

podziękowanie.
Z poważaniem 

Zarząd ŁódzK. Żydowskiego
Domu Sierot,

4408— przy ul. Pasaż Szulca 20.

Ł .  T a n n o n t o a u m
wieloletni lekarz zdrojowy powrócił i wznowił 

nrzyięcia. 3642—10-1
Oie>o2ao©±xxl3ŁTX.

gneó zbawiciel E . T B W U I
L M U W O iX



0 O D 7 J K A  P O L S K T K r  Tfi$

B i o r o  O g ł o s z e ń  S F iS m

„M e  r k a R”
Przyjmuje OGŁOSZENIA do wszystkich gazet miejscowych I za
miejscowych. BIL ANSY do Dziennika Rozporządzeń dla Jen.-Gub. 
Warszawskiego. USŁUGA AKURATNA1 WARUNKI DOBRE. 

Biuro czynne od 9 rano do 7 wlecz.
APARATY kinematograficzne, wszelkie części oraz OBRAZY (film y) 

najnowsze w w ielkim  wyborze. 4406— 1

W ŻAKGWSCACH pod Koluszkami
został otwarty

P E N S JO N A T
CENY PRZYSTĘPNE. Dowiedzieć się można na młefsctn Nowe- 
Aakowice, dom Żyłk i I w Stów. Komiwojażerów, od 3-ej do 6-ej

u pana Sapirsztajna.
Dzieciom zapewniona pomoc w nauce. 4409—1

Zarząd 11 Łódzk. Dżem, Tow. poż.-oszczęd. 
csate>^vx3«, o .

zawiadamia erwych członków, te stosownie do § 112 ustawy, w dniu 
18 czerwca 1918 roku, o godz. 3 i pół po pe ł„ w lokalu herbaciar
ni „Stowarzyszenia Czeladzi Ślusarskich", u l. Piotrkowska Nr. 199, 
odbędzie się:

Ogólne Zebranie
z następującym porządkiem dzień nero:

1) Zagajenie zebrania t wybór przewodniczącego;
2) Odczytanie sprawozdania Zarządu z działalności Towa

rzystwa za rok 1917;
3) Odczytanie protokółu Komisji Rewizyjnej;
4) „ „ z  ostatniego zebrania;
5 Zatwierdzenie sprawozdania za rok 1917;
6) „ budeetu na rok 1916;
7) W ybór członków Zarządu;
Sl „ .  KoaJaJi Rewizyjnej;
9) WnioekŁ

UWAGA: W razie nieprzybycia wymienione, w ustawie liczby 
członków w powyższym terminie, następne zebranie od
będzie sie w tymże dniu i loka lu  o godz. 4 I pół po poł. 
bez względu na Ilość obecnych. ZARZĄD.

Cr. W Garliriski
Przejazd 36

pow ród ł I rozpoczął przyjęda 
chorych NA OCZY, od godz. 10 
do 12 1 od 4 — 6 w, 4243—3

Br. Józef t t l s t i
o k u lis ta

— powrócił 1 Rosjt —
Przyjmuiecodz od 1 i-12 1 od 4 6 
W niedziele i święta od 10 do 12.

Piotrkowska 121.
39 SR—151

Dr. L. PR Y B U L SK l
Choroby skó? ne, wenerycz

ne i włosów.
Godz. przvieć: oj 8 2 i od 4—8, 

dla rań od fi— fi wiecz.
Zawadzka 1, rós P a tr ie

4 i '4 - IO —I

r Kino „APOLLO**’'

Piotrkowska 243.
X)2S &
Mia Mara

Halina Bruczówna
Mary Mrozlńska 

Manowska 
I Ed. GasińskL

W  R u d z ie  F a b ja n lc k le j ,
na C z a rn e j d ro d z e , m le c z a rn ia

B  R O A I A K Ó W ,  g=== 
draga willa od stacji. Tamże pokoje umeblowane i  ca 

lodziennem otrzymaniem.
ł , A .  P io tro w ic a .

Howość m rasie!!!
Mierna już więcej podartych pończoch.
Z 6-in par starych pończoch oddąjomy 4 p. odnowione 
Z 6-iu par ,  skarpetek ,  8 „ ,

(I w a g ai Pończochy muszą być prane i 
maglowane.

P r a c o w n i a :  
Piotrkowska 114 m. 21. 40t7 

M iasto  K a łu szyn
zaprowadza instalację elektryczną.

Oferty składać do Magistratu m. Kałuszyna, do 
1-ge llpoa r, b. 4378—3

jL lc y ta c fe  p r z y m u s o w e .
W płćtek, dnia 14 czerwca 1918 rokn, odbędzie się 

licytacja następujących rzeczy za gotówkę:
Między godz. 8—10 przy uL Średniej 18: zegar 

ścienny;
w 8— 10, plzy ul. Południowej 28: lustro toa

letowe;
.  10— 12 przy ul. Tunelowej 7: szafa do rze

czy, zegar,
.  10—12 przy u t N.-CegteiohneJ 18: biurko.

Miejski Urząd Sekwestracyjny.
Łódź, dnia 12 czerwca 1918. 4303—1

1 9 1 ^ - 1 9 1 8 .
Z  naszych chat i pól

Stanisława CwJhewsMega
ObrosJW wtoranowowe •  PoIm  i  •  du**y poWthtf w earoafe 

w ojny pow&wthnef.
Srrja  T» Do Boga, O l«1  maj. J llbatroa, FwZrr.tre, PUd
hotyfthą, CdygnoAcy, Gtoa wołającego na pu*z<zy, przebaczyła, 
Z a p ó ż io , Zam arły  la t , Z mar wyehwotaje, pobudka Serja X I  
<G tesle, Catusla m i zabrali, IG koszara  i,  G lirśe i n km a , U od 
rózgami, JSa czuje*, U  w różki, i  zabr&U dzieci w  aosy, M e od
damy zbirom  katom , (G ięła ruazytn, (G COi*dfcą Sobotę, (G noc 
majową, Poauena, t t l  zaprzęgu, JŚt Adamiaku, X odbiegli od Niej 

•w o ,  JSa rozdrożu, Id ą  chłopy żo łn ie rzyk i, Czy Już J ra tł 
Cena aerjl m k .  f .  zo. Do nabycia w« wazyetMeh kafąsa.niae**

Dr. Bolesław Kon
— wznowił przyjęcia. —
Choroby u jzu  I nosa, gardła 

— 1 chirurgja. — 
Czasowo przyjmuje Piotr
kowska Nr. 1 13 od 4—8 p. p.

8 9 ,5 -1  e

5 r .  ] .  a ło w is t
Choroby dzled i wewnętrzna.

Przyjmuje tymczasowo; ul. 
— C ługa 3 B , m. 3 f —
od g. 9—11 r: 1 Od 4— 8 pp.

37390-1 1

Zakład  ju b ile ra  k i i '
■egar m is tr z o  w akt

A . Lewkowicz i S-ka
— P io trk o w s k a  8 9  —
orzyjmuje wasdkie roboty i ku- 
ouj8 starą bituterję i zamien i  
na nowe. 4327a—

Wielki wy&Sr zeifiwck skfirzanycti
i  garbarni T. Karsz Junior zawsze do nabycia po ce
nach następujących: Męskie od 10 do 24 mk. — Dam

skie od 6 do 12 mk. 8234

a Salomona Bialera Wólczańska 65.
—  m. 17. —  4377—1

W ysila i  draka 1 znajduje się w sprzedaży 
broszura p. i.

Główne zasady pisowni polskiej
według ostatnich uchwał krakowskiej Hkadcmjl 

Umicjftnoóet z dn. 5-go 8tytzn(a 1918.
Do nabycia we wszystkich księgarniach oraz w bia- 
rse dzienników .Promień", Piotrkowska 81 i a W-go 

A. Gębalskiego, Piotrkowska 27.
C en a  1O fen lgóyiz.

Dr. S. Lewkowicz
C h o ro b y  s k ó rn a  i w e 

n e ry c z n e .

łó iź ,  Konstantynowska 12
od 8—1 I od 6 -8 , dla nań Ł—6 

3810-10-1
cnwnnnnnnwnanBHnnni

Dr. J, B e t te
POWRÓCIŁ. 

P ł o t r t i r y u s k a  O, 
Przyjmuje ed 8—11 rano I 

od 4— 8 po p o ł. 
Choroby wewnętrzne I drlect

4080-10
rw Nuaw KnaauHUM M rr*

Trepki
w wielkim wyborze

Rozwadowska 36
(front, n piętro).

Instytucjom dobroczytw 
nyra w iększe ustępstwo.

4326—1

Do wynajęcia
3 1 2 razy po 6 pokoi z ku-( 
chnlą. s  wszelkiemt w ygo- 

dani, na II piętrze. 
Skwerowa A& 1; obajrzyfc 

można od 1 do 4 po poL
<178 8

Stów. Zawodowe Drogistów Pracowników
Ziemi Piotrkowskiej.

Dziś w  czwartek •  godz. S-eJ wlecą* w lokata wtacaym przy 
crt. Cegielalanc’ M 15, odbędzlę tłęp

Ogólne Nadzwyczajne Zebranie Członków
które będzie praworaocaem bez względu na Ilość przybyłych.

O punktualne przybycie uprasza
<391—1 Prezydjam O gólnego Zebrania.

Stołow nia M iędzynarodow a
PIOTRKOWSKA 68.

Wydaje smaczne ŚNIADANIA*
OBIADY z 4-ch dań 2.25 1enn 
KOLACJE ń la carte 2.25 fen„
Bufet zaopatrzony w zakąski, piwo z beczki.

Jako też wielka dogodność dla P. gospodyń: porcje surowe z wo
łow iny, delędny i w ieprzowiny do domów po 1.50 len. 3960—

Z A < L \>  K Ą M 5L ) WY

B U S K I
W POLSCE.

Sezan 1918 »ś 20 naja 4e 20 
września

Kąpćele s t r o n n i  
, ,  b ło tn a, ,  e l e k r y c z n e
i .  s ło n e c z n e
W o d o L c z n  ca

Wspaniały park karacyjny. 
Wy ber na (pniaka) kachma w 
zakładowej restauracji, ceny 

przyatfpaa.
Codzieź od 20 czerwca do 20 
s eronia koncert włościańsk. 
kapeli s\tn  onicznei pod ba

tutą królewiakow p.o.
Nam ysłowskich Karola 

i b ta n a ła w a .
Wa * n r )'  •'< pro«p«kabez fatn la. 21M-31—ł

— K U P U J Ę  —
kwity lombardowe, brylanty I 

różną biżuterię.
—  I.  R o zO n ete ln  

H ó t, Waohednta i&  w poduóno, 
.cwa obcy na, 1 o ętro. od S rano,

do 8-ei wiecŁ 2360

Licy a c ji przymusów u
W pątek dnia 14 czerwca r. b. 

będą spr/.ed <ne z licytacji za ą o  
tAwkę in piua:

o goda. 8.30, Rzgowska 8, 12 
szafa do garderoby i lusiro;

o godz. 9, Kapliesna 6, Pi;b Ja
nicka 1; szafa o garderoby, lu
stro toaletowe:

o godz. 9,30, Wiwera 41, Wól
czańska 144: r%)fa, kredens, lu
stro toaletowe biurko, ze’ ar, V  
massyny do szycia. 410 .—V.

Ces-Niemleckl Presyd. Policji,'
U rz^ d W y k o n a w c z y

IWniaTOP na p rowin« « poszu- 
IlU JuZBr g.wany tO ł  two, 
sprzeda ącego artykułu. Oferty  
sub „Wojaźer- ’  do admin. .G o
dziny* 4 2x2 -4

S o loszesia  craline.
Oziawczyna X £ oy* T  sk&
pie spożywczym, oraz służąca na 
wieś, zna ąca gospodarstwo, po
trzebne. Wiadomość: Główna 17, 
m. 2. 43 >5—3

fl fl I A Culu Zajęć dl« kobiet n.n.R. n d o la  Apolonii Kopy- 
dłowskiej, Piotrkowska 154. Na
uka wszystkich robót ręcznych, 
kro u i szycia za opłatą mk. 3.— 
miesięcznie, Uczenice otrzymują 
świace. twa. Sprzedaż fasonów 
papierowych. 4259—2

Qa sprzedania: 1 ^ „ ał
weta sukienna, 1 narzutka na ka
napę i wiolonczela. Wiadomość: 
Ewan;»etcka 7, m. 25, od 10 —U  
w poł. 4379—3

H nelm naln sooanie z materiału 
ŁiuuKufldfu „Lwia-skóra*, któ
re można nosić 8 lat, tan o. — 
Piotrkowska H5, m.34 4332— 3

ft.ft. A E e rw szc r z^ n e N a ru

ź y c ie ls k ie  Felikśy Sękows
kiej, Łódź, Przejazd Ń» 14, po e
ta  na wakac.e: , u Wernerów, ko
repetytorów, nauczycielki. Nau
czycie kę muzyki i śpiewu, cu
dzoziemki. Wychowawczynie, fre- 
bianki, gósooch nie, krawcowe.

ntfC7ln dębowe do sprzedania. 
U jdZlC  Wiadomość: uL Bazar- 
na M  i, u stróża. <388—3
n nm do sp r z e d a  n fa  o 12-tu 
UUI1I m eszkaniach. Wiadomość 
na miejscu, Łow ickft 9. <370— 2

A  A I  he.cjidwak.
pan inkę  na stół i mieszkanie 
Iws ó łiy  pokój). Cena przystępna 
\V:adomośĆ: P»otrkowska >*o. m
4, od 10 do 12 w n o t 4399 2

fltfuiantr ‘ chodniki sprzedam 
Ujwailj tanio. Piotrkowska b3, 
m. 5, front, III p ętro. 44 $—i

Oa sprze,an ia S £ iX * s’X
wv, tuzin krzeseł Tonę li, s>sfj, 
maszyna do szycia. Wiadomość 
u stróża, Sienkiewiczu 39. od 11 
do 5 pn. 44u7—3

1 jyjbhla ro t e sprzedam 
' • Inud iu  tan o Łóżka, ma
terace, s /ah , olomanę, stół, krze
sła, umywać e, etażerkę, słuok;. 
G łouna 9, tn. 14. 43‘ 2 - 3 Francuzka

w admin. .G odziny* pod ,J. C.“ 
4210—3

ti Pó«7fU Na ub.ory i palta H. r tu ić lR h  d mskie, męskie i 
izieciniie# oraz alpaga i resztki na 
spodnie, bluzki damskie i chustki 
wyprzeda ę. Ceny stałe. P iotr
kowska 34, drugie piętro, frun t 
m 5. 3 ‘-22-25

rrw«1«pcM* sekład kupię. u/ta- 
• <i^ność« Przejazd
nr 59, m. 8. - 4334-3

egremne Dcigijp’ *te. sza- 
ro-st3iOw, jak również 

ź ''te  i srebrnQ,-nąkr.ipiane. £o-
Bs wynajęcia
ne. Siebkiewicza 37* I  p. front, 
C3. v4£4jr—£

Kr w b n n b  » 4 b Jardami egsy- 
i.rtldi Ilia stająca Od 14 lat, w 

dobrym punkcie—jedna na Pa- 
bjan-ce, z powoda śmierci męż i 
do s?rzed3nła. Wiadomość: Pa. 
b amce, Al. Kościuszki J4 bo. M i
chalska. 4 193 -ft

szkolne, dzieła klasy* 
czne> encykloDedje, ro 

czniki pism Ilustrowanych, na 
wet niekompletne, w różnych ię- 
zvkach kupuje: A. Tuwim, Za
wadzka 6. m. 10. 4 i« 0 -2

(pfnielft Dwa pokoje umebto- 
LC lIllóM J. wane z kuchn ą i we- 
renda do odnajęcia w pensjona
cie Konradowej w Różycach, (sta
cja Ko uszki lub Gałkówek).

44Cfi— 2

I A H ji materace, otomana, sza- 
LUćńa, fu stoły, tremo, kreJens. 
żyrandol,lampyelekryczne, um y
walne, firanki, sprzedam zaraz 
s powodu wyjazdu. Widzewska 
M  111, m 6. 4312-3
U p k la  r ó ż n e  do sprzedania 
lYICUle garnitur cah, otomany 
i lod wnia. Piotrkowska Nt 103. 
^rzefdziecki. 4 ł0 0 —3

M bh do sarzedania. P io t ro w 
ska 192, m, 4. 439s - 3

Nauczycielka
Specjalność: histoija i ęzyk pol
ski. cztero etnia praktyka w soko
łach średni.h męskich, possuku- 
ie lekci na ro *  szkolny 1918-19 
Łaskawa zgłoszenia sub .A . M.“ 
w ad'; in. .G od d n y* 4376—3

Nauczycielka
ko n d yc^  Południowa 39, stróż

ŁSaM-aJ

P e n s j o n a t a m i , :
ssvnem), wdla łS.korsklego. Dla 
młodzieży pomoc w naukach 
Dz s otwarcie. Wiadomość na 
mejscu. 4412-1

Poszukuje
ący się dobrze na wypale i wy

robach 4 cegły, dren i dachówek.. 
7głoszen a pod .A  M.* w admin 
,Godzinva 4137-2

P a n c in n n ł E* Ko^iołkiewiczo- re n s jo n a i w e jw p o d d ę b iu ,  
przv koleice Tuszyńskiej, otwar
ty. Wiadomość: ul. Piotrkowska

82, m. 12, od 8 -7. 4»ió7—6

folwarku lu  włók., mło- 
lu ą u u l  dy, energiczny, z ch ub- 
n tm  świadectwem, pragnie zm e- 
nić posadę od 1 lipea. Zoaa mo 
że się zająć gospodarstwem. O- 
ferty pod , A  B. 13“  do admin. 
,G )dzinvB 4211—5P n r lr l f i ia  Letnie mieszkanie 

rUUU,UI&. bj sko przystanku, 
do oddania. Piotrkowska nr. 189. 
m. 3. 4)55—3

Uniuan do sprzedania. Piotrkow- 
nuWfii ska 68, U p. front, m. 3.

4163—3
PftfP7nhntł chłopiec. Zgłaszać 
r u i l l c U i i j  Słę; zakład fo togra
ficzny P otrkowska 71. 4386—2

<?frX4 potrzebny. Piotrkov ska ullOZ „r. 27. 4554-4

Sprzedam:
Łódź, Zakątna N» 43, Kaufman.

4381-3
Potrzebny
graficznego. Piotrkowska 71.

4287-8
T r n 'n  aontedaż resztek na dam- • ŁH.U skfe, męskie i d sieci cne 
ubrania i okrycia. Bostony, sse- 
* io tv , welury, alpśgi. rozmaite 
towary na biuzkil Rożne baweł
niane resztki, cajgi, barchany i 
flanele Cony n skie lecz sute. 
Łódź, Widzewska 40, m. 10. front, 
i i  piętro, na prawo. H843—2ft

Pnfp7 hn« czehdnik ślusarki 
roirz unj lub Chłopiec z pra
ktyka. Piotrkowski f il. 4 141—2
Pnfr7oSnn zanz mamka ze św.e 
r U lIć u J lI f l  gvm j i jro w y m  po
karmem. Zgbszrć sięi ul. Na
wrot ‘z, u gospodarza. 4 ’ 18-S

Prncisbi do sprze tan a. Wia
l i  Uolaal domośći Leśna nr. 52, 
m. 1. 4362-3

ll«7oń Vl1 k!asV Wyższej Szko- 
Uw ib U ty Realnej udziela lekcji 
: przygotowuje do egzaminów. 
Specjalność: polski, mat emetyka, 
kreślenie. Piotrkowtka nr. 101, 
m. 14. 4?S5 2

P tŁn inn  ’ fortepian sprzedam 
r id . lu iu  2araz. Piotfkows a 108. 
P rreżdtie -k ’. 4401-3

Pielęgniarka,
sku, lagodns, cierpliwa, potrzeb
na na stałe do starszej nerwo
wej esooy. Oferty do administr.
BGodziny* sub -.Pielęgniarka*

7nin k  M  ewczynka 3 i pół ro- 
Ł y H L lL  |<Ut blondynka, ubrana 
w rukienkę granatową w paski 
z czerwonym Kołnierzykiem, bo 
so, na imię Marychna. Upraizaro 
o odprowadzenie na uL Sienkie*

Z gubiona
rd Ankersztain, nauczyciel 
Nominacia 183) wydana w sty-: 
czniu 1913 r. i 12715 r w czerwcu 
1913 r. i zaświadczenie Mag Atra- 
tu m. fcó zi. Przypuszczalnie do
kumenty te zostały zgub one d. 
10 b. m. o godz. 10 wieez w iraro- 
waiu nr. 8. Łaskawego znalazcę 
uorasza się o odnieś enie zguby 
na Gubernatorską 22, u  wyna- 
r , dzenittn.____________4~’R7—2

7 n n in a l paszjort memiecci wy-
Łć iy iflą l dany w Łodzi, na imię 
Zygmunta Staniszawsk ego.

48*9 -1

7?n n u l paszport niemiecki, wy- 
£(<8 llą i dapy na imię Zohi Bu- 
dziareK, Szosa Rokicińska 99.

4 88 I
7an n s ł P ««pon  niemiecki, w y  
Łdy l l^ i  dany w Górce Pabiani
ckiej, na imię Jana Szulca.

4375—t
nirał p*szpcrt n:emieCx,» 
L‘‘‘V dany w' Pab’an'cach, na 
1 Jana Beri ńskiepo 43’4 - t

79ninnh legitymacia ch'r>owzlagiReia naB imi< z u r-  
k Owsk i ego. __________ 4404—t i

legitymacia chleho*&l 
na imię Arona Jero-\ 

na 1Q osób 4 3 3 ? -f j
leg.tymaeja chlebowa j
na imię Józefa CM  

na 7 osób. 4 ^ 9 0 -L
l i r J a  ug itym aca  ch leobja | lr  na imię Kacpra Ka- 
i. na 4 osoby, 43C2— t

IUr% 2J^GJ0a“ Abfł
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